
Jerzy Pertek pisie nastr. 3

420 min. zł 
na szkoły Tysiąclecia
Na Społeczny Fundusz Bu­

dowy Szkół zebrano dotych­
czas w całym kraju 420 min. 
zł. Największą ofiarność wyka 
zuje ludność woj. katowickie­
go, gdzie zebrano już 100 min. 
zł.

Spotkan:e 
Eisenhower —Kozłow 
Po spotkaniu z sekretarzem 

stanu USA — Herterem, wice­
premier ZSRR — Froł Kozłow 
odbył w Białym Domu konfe­
rencję z prezydentem Eisenho­
werem.

Loda Halama 
znów w Polsce

Popularna gwiazda przedwo 
jennych, warszawskich tea­
trów rewiowych — Loda Ha­
lama, którą witaliśmy w War­
szawie w roku ubiegłym, przy­
była ponownie do Polski. Ar­
tystka wystąpi w nowym pro­
gramie teatru Buffo.

Odwetowcy podżegają
Członek zarządu tzw. ziom- 

kostwa Prusaków wschodnich 
— Naujoks, wygłosił na zlocie 
przesiedleńców .w Herne prze 
mówienie, w którym określił 
— Polskie Ziemie Zachodnie, 
jako „bezprawnie zrabowane 
Niemcom tereny”.

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie A] Cena 50 gr

Po obniżce cen

Poznań 
czwartek 

2 lipca 
1959
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Polskie stocznie budują
coraz bardziej nowoczesne statki

— stwierdzają przedstawiciele 
okrętowych towarzystw klasyfikacyjnych

GDAŃSK (PAP)
Redaktor Oddziału Morskiego PAP w Gdańsku zwró­

cił się do przedstawicieli trzech towarzystw klasyfikacyj­
nych, nadzorujących w naszych stoczniach budowę stat­
ków dla armatorów zagranicznych i krajowych z zapy-
taniem, co sądzą o polskim

Kierownik placówki radziec 
kiego Morskiego Rejestru Stat 
ków — Iwan Korobcow, powie 
dział:

„W ciągu 10 lat naszej współ 
pracy z polskim przemysłem 
stoczniowym byliśmy świadka

Dwa polskie statki ratownicze 
pływającymi „pogodynkami“
GDYNIA (PAP)
1 lipca zawinął do Gdyni nowoczesny statek ratowniczy 

„Eol” wybudowany dla Polski w stoczni angielskiej w Bri­
stolu.

„Eol” wraz z bliźniaczym 
statkiem ratowniczym „Jan­
tar” pracować będą na zmianę

„Fial“ produkuje 
na polskich 
tokarkach

WROCŁAW (PAP)
Coraz większym powodze­

niem na rynkach zagranicz­
nych cieszą się tokarki, pro­
dukowane przez Wrocławską 
Fabrykę Urządzeń Mechanicz­
nych. Tokarki z Wrocławia ku 
pują nawet państwa o tak roz­
winiętym przemyśle ciężkim, 
jak: Niemcy Zachodnie, Fran­
cja, Szwecja i Włochy.

Stałym klientem FUM jest 
znana na całym świecie wło­
ska firma „Fiat”. W roku ub. 
zakupiła ona we Wrocławiu 
kilkanaście tokarek. Ostatnio 
„Fiat” złożył w FUM nowe za­
mówienie na kilka dalszych 
tego rodzaju maszyn.

Dalegacja kościoła 
polsko- katolickiego 
w Utrechcie

WARSZAWA (PAP)
Ks. doc. dr Maksymilian 

Rode, biskup elekt ordynariusz 
kościoła polsko-katolickiego 
w PRL, przyjmie w dniu 5 bm. 
sakrę biskupią w katedrze św. 
Gertrudy w Utrechcie.

Na uroczystość konsekracyj- 
ną wyjechali 1 bm. do Utrech­
tu poza ks. biskupem dr. Ro­
dem: pierwszy biskup polskie 
go narodowego katolickiego 
kościoła w Ameryce i Kana­
dzie — ks. dr Leon Grochow­
ski, ks. kanclerz Tadeusz Ma­
jewski, ks. Bolesław Sikorski 
i ks. Eugeniusz Wielachowski.

Eisenhower zapowiada 
elastyczność Zachodu

WASZYNGTON 'PAP)
Prezydent Eisenhower oświad 

czył na konferencji prasowej, 
że spotkanie na szczycie uza­
leżnia od wyników genewskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych wielkiej czwór 
ki. Powiedział on także, że 
„Zachód zajmuje twarde sta­
nowisko w dwóch — trzech 
zasadniczych kwestiach, zaś w 
reszcie zagadnień może wy­
kazać elastyczność”.

na wodach Morza Północnego, 
pełniąc funkcję bazy ratowni­
czej dla polskich i obcych jed­
nostek rybackich.

Na „Jantarze” zainstalowa­
na jest stacja Państwowego 
Instytutu Hydro - Meteorolo­
gicznego mająca zasięg 100 mil 
morskich, podczas gdy stacje 
pracujące obecnie na statkach 
— bazach mają zasięg wyno­
szący tylko kilkanaście mii.

Stacja na „Jantarze” będzie 
w stałej łączności ze stacjami 
zagranicznymi i pracować bę­
dzie przez całą dobę. Umożli­
wi ona m. in. zrealizowanie 
podjętego przez Szwecję za­
miaru — stworzenia na Mo­
rzu Północnym międzynarodo­
wej stacji meteorologicznej.

Podobną stację otrzyma tak­
że „Eol” z chwilą rozpoczęcia 
regularnej pracy jako baza ra­
townicza.

twa okrętowego znacznie wy-

przemyśle okrętowym.

mi rzadko spotykanego, szyb­
kiego rozwoju polskiego okrę- 
townictwa. Nowe typy stat­
ków, które budują obecnie poi 
skie stocznie w Gdańsku, Gdy 
ni i Szczecinie, stale unowo­
cześniane 10-tysięczniki i stat- 
ki-bazy rybackie oraz znajdu­
jące się w budowie trawlery- 
przetwórnie i statki do prze­
wozu drewna oraz tankowiec 
— 18 tys. DWT — są jednost­
kami nowoczesnymi o wyso­
kich walorach technicznych. 
Dotyczy to specjalnie rozwią­
zań konstrukcyjnych oraz bu­
dowy kadłubów, nieco gorzej 
przedstawia się jakość wypo­
sażenia.”

A oto wypowiedź kierowni­
ka placówki — Lloyd Regi­
ster of Shipping w Gdańsku — 
Edwarda Tee:

— Wziąwszy pod uwagę, że 
przemysł okrętowy w Polsce 
nie ma tradycji i jest przemy­
słem bardzo młodym, tym bar 
dziej godne podziwu są jego 
obecne osiągnięcia. Przy nad­
zorze budowanych statków dla 
armatorów zagranicznych nie 
mamy większych zastrzeżeń z 
jakością kadłubów, maszyn i 
mechanizmów. Zdają np. do­
brze egzamin maszyny główne, 
wykonane w hucie „Zgoda”. 
Poprawiła się też jakość ma­
szyn elektrycznych i kabli — 
chociaż nie są one jeszcze bez 
usterek.

Dyrektor Polskiego Rejestru 
Statków — Władysław Milew­
ski mówi:

— Szybkie tempo budownic

przedziło rozwój przemysłu, 
dostarczającego stoczniom ele­
mentów wyposażenia. Polepszę 
pie jakości tych dostaw i ich 
rytmiczności zadecyduje, o po­
prawie wyposażenia statku. 
Specjalną uwagę zwrócić trze­
ba na jakość wyposażenia e- 
lektrycznego.

żniwa...

Fot. — K, Przychodzki

Wzrost obrotów w sklepach
Brak konfekcji dziecięcej

WARSZAWA (PAP).
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego informuje, żc obroty 

handlu uspołecznionego w dwu pierwszych dekadach czerw­
ca br. zwiększyły się dość znacznie.
Wzmożona sprzedaż głównie 

artykułów przemysłowych po­
zwoliła organizacjom handlo­
wym nie tylko wyrównać nie­
dobory z kwietnia i maja br., 
ale nawet przekroczyć plan 
II kwartału br. Zwiększone o- 
broty związane są niewątpli­
wie z obniżeniem od 1 czerwca 
br. cen wielu artykułów. Bar­
dzo poważnie wzrosła sprzedaż 
ryżu. W ciągu 20 dni czerwca 
br. sprzedano ok. 5.900 ton te­
go artykułu (w kwietniu br. — 
2.270 ton, a w maju br.— 2.480 
ton).

Dużym popytem cieszą się 
po obniżeniu cen tkaniny jed­
wabne, wyroby pończosznicze 
oraz bielizna damska z przę­
dzy steelonowej i helanco.

Obserwuje się także znacz­
nie większe zainteresowanie 
klientów przecenionymi wyro­
bami konfekcyjnymi (suknie 
damskie jedwabne i bawełnia 
ne oraz odzież dziecięca).

Wyższe obroty notują skle­
py, prowadzące sprzedaż ze­
garków, aparatów fotograficz­
nych i rowerów.

Placówki handlowe na tere­
nie całego kraju przygotowały 
się na ogół dość starannie do 
wzmożonej sprzedaży. — Ko­
respondenci PAP z kilku miast 
wojewódzkich donoszą, że zao 
patrzenie w artykuły przece­
nione jest na ogół dobre.

Na marginesie trzeba powie­
dzieć, że stale jeszcze brak 
na rynku konfekcji i odzieży 
dziecięcej.

H. Lubke
prezydentem NRF

NArZE^^n/uCIB

Nowa Huta

1949 i 1959
Fot. „Głos”

Zapowiedź rozbudowy 
polskiej Alma Mater 

600-lecie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
świętem nauki i kultury polskiej

W roku 1964 Uniwersytet Ja 
gielloński obchodzić będzie 
600-lecie. Jest to impreza go­
dna tym większej uwagi, że 
600 lat pracy tej, najstarszej 
w kraju i jednej z najstar­
szych W Europie uczelni, za­
ważyło poważnie na dorobku 
naszego Tysiąclecia.

W związku z tym, Rada Mi­
nistrów, specjalną uchwałą u- 
staliła program obchodu jubi­
leuszu, podkreślając, że bę­
dzie on zarazem ogólno-naro- 
dowym świętem nauki i kul­
tury polskiej. W skład komi­
tetu jubileuszowego wejdą 
przedstawiciele wyższych uczel 
ni, placówek naukowych, or-

ŚBiącv kierowca 
spowodował wypadek

RZESZÓW (PAP)
We wsi Pakoszówka, powiat 

Sanok wydarzyła się poważna 
katastrofa.

23-lećni kierowca Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego w Sanoku — Le­
szek Wosiewicz, po nocy, spę­
dzonej na zabawie — stawił 
się rano do pracy i udał się 
ciężarówką „Star-20” po robot 
ników, którzy, mieszkając po­
za Sanokiem, dojeżdżali do pra 
cy. Zabrawszy na platformę 
ok. 30 osób, ruszył do miasta. 
W pewnej chwil’ zasnął nad 
kierownicą. Samochód zjechał 
z drogi i przewrócił się do gó­
ry kołami, przygniatając 
wszystkich znajdujących się w 
nim ludzi.

W wyniku katastrofy 3 oso­
by doznały bardzo ciężkich o- 
brażeń, kilkanaście — odniosło 
lżejsze rany. Sprawca wypad­
ku został aresztowany.

ganizacji i instytucji społecz­
no-kulturalnych, Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego i PAN.

Na lata 1959—1964 Uniwer­
sytet Jagielloński, Akademia 
Medyczna w Krakowie oraz 
Zakład Historii Nauki i Tech­
niki PAN przygotowują odpo­
wiednie wydawnictwa jubileu 
szowe. W związku z tym Mini 
ster Szkolnictwa Wyższego ma 
powołać komitet koordynujący 
zamierzenia wydawnicze, zwią 
zane z jubileuszem.

Szereg resortów dopomo­
że organizatorom obchodu w 
jego realizacji. Niezależnie 
od uruchomienia kredytów 
na inwestycje, zakup apara­
tury naukowej itp. — lata 
1959—1963 przyniosą budo­
wę nowych obiektów Uni­
wersytetu oraz Wyższej Szko 
ły Rolniczej i Politechniki 
w Krakowie. GKKF rozpocz 
nie budowę ośrodka sporto­
wego. Min. Górnictwa i Ener 
getyki zabezpieczy energię 
cieplną dla istniejących i 
nowych obiektów.
Ponadto przewidziana jest 

budowa specjalnego hotelu dla 
potrzeb krakowskiego ośrodka 
naukowego oraz uporządkowa 
nie ulic i sieci wodociągowej

(API)

Kandydat adenauerowskiej 
partii CDU/CSU, dr Heinrich 
Ltibk-e wybrany został w śro-- 
dę prezydentem NRF. Uzy­
skał on w drugim głosowaniu 
526 głosów. Kandydat partii so 
cjaldemokratycznej, prof. Car- 
lo Schmid otrzymał 386 gło- 
sów. (PAP)

Od 1 lipca 
większa ilość rat 
i mniejsze wpłaty

Handel uspołeczniony wpro­
wadził od 1 lipca br. nowe u- 
dogodnienia dla osób, zakupu­
jących na raty artykuły prze­
mysłowe.

Przy zakupach wszystkich to 
warów, znajdujących się w 
sprzedaży ratalnej, wysokość 
pierwszej wpłaty obniżono o- 
becnie do 15 proc, wartości na­
bywanego przedmiotu. Zwięk­
szono także wysokość kredytu. 
Dawniej wartość zakupów ra­
talnych nie mogła być wyższa 
niż 4-miesięczne zarobki klien. 
ta, obecnie sięgać ona może 6- 
miesięcznych zarobków.

Zwiększono także ilość rat, 
(PAP)

Pierwsze opony 
z polskiego kauczuku

RZESZÓW (PAP)
Największe w kraju zakła­

dy przemysłu gumowego „Dę­
bica” wypuściły doświadczal­
ną serię — ponad 100 sztuk 
opon motocyklowych oraz do 
„Warszaw” i ciężarówek. O- 
pony wyprodukowano po raz 
pierwszy z polskiego syntctycz 
nego kauczuku, dostarczonego 
z Zakładów Chemicznych W 
Oświęcimiu.

Jugosławia 
zaprzestaje 
importować pszenicę

Wiceprzewodniczący Jugo­
słowiańskiej Związkowej Rady 
Wykonawczej — MijalKO To- 
dorovic oświadczył w Skup- 
szczynie, iż Związkowa Rada 
Wykonawcza postanowiła 
wstrzymać w przyszłym roku 
import pszenicy. Na decyzję tę 
wpłynął znaczny rozwój pro- 
dukcjl rolnej w Jugosławii w 
ostatnim okresie. (PAP)

System metryczny w Chinach
Rada Państwowa ChRL ogłosiła ustawę, na mocy której 

w całych Chinach wprowadzony zostaje system miar i wag, 
oparty na zasadzie metrycznej. W kraju tym były w użyciu 
najrozmaitsze systemy miar i wag, m. in.; brytyjski i japoń­
ski; istnieją ponadto różne systemy lokalne. Ustawa nie eli­
minuje nowych, chińskich jednostek miary i wagi, powsta­
łych w oparciu o system metryczny. Są to takie jednostki, 
jak: „chin” f/t kg), „li” (V» km) i „szeng” (*/» litra). (PAP)



Redaktor naczelny—Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik dział j publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesiów 
Porzycki, kierownik dziatu in­
formacji — Marian Fiejsiero- 
wicz, kierownik działu iaczno- 
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.
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Kto wygrał 
samochód?

W dodatkowym losowaniu 
108 — 109 — 110 — 111 Poznań 
skiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki”. które odbyło się 30 ubm. 
padły na następujące n-ry 
punktów odbioru i banderoli 
nagrody rzeczowe.

Na kupony 3 — zakładowe. 
B—4123 — .motocykl WFM; 
20—4520 — zegarek: 72—7241 
— motocykl; 74—8692 — pral­
ka elektryczna; 186—869 — ze­
garek; 227—402 — motocykl; 
289—449 — samochód osob. 
„Skoda — Octavia”; 293—588 
— pralka elektryczna; 299—267 
— motocykl;

Na kupony 1 — zakładowe 
5—222674 — rower; 64—117761 
— pralka elektryczna; 66— 
135150 — zegarek; 80—130066 
— rower; 147—267284 — pral­
ka elektryczna; 216—.1'04357 — 
rower; 258—13902 — zegarek, 
266—13121 — roweri

Losowanie 112 Poznańskiej 
Grv Liczbowej „Koziołki” od­
będzie się 5 bm o godz. 12.30 
w Kaliszu.

Jako dodatkowe nagrody zo­
staną rozlosowane pomiędzy 
uczestników 112 — 113 — 114 
— 115 grv 2 samochody osobo­
we. 2 motocykle, 6 premii wcza 
sowycn po 2.500 zł każda, 4 ze­
garki na rękę.

Odcinki „C” kuponów z po­
szczególnych g;er należy sta­
rannie przechować, (na)

Wymowa wystawy radzieckiej 
dla przeciętnego Amerykanina

Korespondencja PAP z Notuego
Spotkaniem na szczeblu prostych ludzi o nic mniejszym, 

być może, niż przyszła konferencja szefów rządów znacze­
niu, dla zbliżenia między narodami ZSRR i USA oraz dla 
lepszego zrozumienia wzajemnego, nazwać można radziecką 
wystawę nauki, techniki i kultury, która począwszy od 
wtorku przez 42 dni ściągać będzie do nowojorskiego „Co- 
liseum” dziesiątki tysięcy Amerykanów.

Przeciętny Amerykanin wie 
dział, że ZSRR jest potęgą 
przemysłową, że w niektórych 
dziedzinach nie tylko dorów­
nuje Stanom Zjednoczonym, 
lecz nawet je wyprzedza i z 
faktem tym częściowo się 
oswoił.

Nie był on natomiast przy­
gotowany na coś innego, co 
równie silnie przemówiło do 
niego i co nie mogło nie zmie­
nić jego sądu o ZSRR.

Inna zatem część wystawy 
może mniej imponująca i 
mniej bogata wzbudziła żyw-

Palenie fajki
przedłuża życie

RZYM (PAP)
Rosa Besagno — mieszkan­

ka wsi Santolcese pod Genuą 
obchodziła ostatnio setną rocz 
nicę urodzin. Przyczyną, iż do 
żyłam tak sędziwego-wieku — 
powiedziała p. Besagno—jest 
rada, jakiej przed 50 laty udzie­
lił mi pewien lekarz. Zalecił 
mi on, wypalenie w ciągu dnia 
jednej fajki a na wieczór wy­
picie szklanki wywaru z' ru­
mianku. Od razu zastosowa­
łam się do jego wskazówek. 
Od tego czasu ani razu nie za­
chorowałam i czuję się dosko 
nale.

W Tatrach silne deszcze

Powódź w Kotlinie Żywieckiej
Od niedzieli w Tatrach i na 

Podhalu padają z niewielkimi 
przerwami deszcze. We wto­
rek na skutek całkowitego na 
sycenia wodą ziemi wezbrały 
potoki górskie. Wieczorem te­
go dnia rzeka Białka przekro 
czyła stan alarmowy o przesz 
ło 30 cm, wezbrał również Da 
najeż. W nocy z 30 czerwca 
na 1 lipca opady wystąpiły z 
jeszcze większym nasileniem.

Groźba powodzi w Kotlinie 
Żywieckiej potęguje się. Stan 
wód na groźnej Sole w godzi­
nach porannych 1 bm. wyniósł 
445 centymetrów, tj. o kilka­
dziesiąt centymetrów powyżej 
stanu ostrzegawczego. Podno­
szenie się z każdą minutą wód 
w korycie Soły, oraz jej mniej
■«*>-W-

Studentka Jooelyne MichauT 
Vigne została wybrana Miss 
Gwadelupy.

Fot. — CAF 

sze zainteresowanie, była dla 
większości prawdziwym za­
skoczeniem. Była to mianowi­
cie część obrazująca osiągnię­
cia ZSRR w zakresie zaspo­
kajania bezpośrednich potrzeb 
ludzkości. Doskonałe, o este­
tycznych wzorach i deseniach 
tkaniny wełniane i jedwabie, 
konfekcja męska, damska i 
dziecięca, futra, tworzywa 
sztuczne, wspaniała porcela­
na i kryształy, najrozmaitsze 
modele aparatów telewizyj­
nych i radiowych, lodówki i 
auta osobowe niewiele ustępu­
jące amerykańskim, nowoczes 
ne i praktyczne meble, olbrzy­
mi rozmach budownictwa 
mieszkaniowego, rozgałęzio­
na sieć służby zdrowia i bez­
płatna opieka lekarska, tak 
koszmarnie droga w USA, do­
stępna dla wszystkich bezpłat­
na nauka — to wszystko wy­
woływało raz po raz pełne 
wątpliwości pytania: „Czy 
oni naprawdę to produkują? 
Czy oni naprawdę to mają?”. 
Zaskoczenie i zdumienie nie 
było bynajmniej spowodowa­
ne faktem, że w Ameryce wy 
robów takich nie ma, lub że 
wyroby radzieckie były lep­
sze.

Zaskoczenie i zdumienie 
spowodowane było faktem, 
że ZSRR w ogóle produkuje 
takie same co Ameryka do-

szych, niemniej bardzo groź­
nych dopływach, spowodowało 
wydanie prsez Prezydium Po 
wiatowej Rady Narodowej w 
Żywcu decyzji o przystąpieniu 
do ewakuacji ludności z naj­
bardziej zagrożonych wsi re­
gionu żywieckiego.

W godzinach rannych 1 lip­
ca br. rozpoczęła się ewakua­
cja kilkunastu rodzin ze wsi: 
Cisiec, Milówka, Tresna i Uj­
soły.

Wezbrane wody, głównie So 
ły, w Kotlinie Żywieckiej po­
czyniły już wiele szkód. Zer­
wany został 100-metrowej dłu 
gości drewniany most w miej­
scowości Cisiec i odbudowany 
po zeszłorocznej powodzi most 
w miejscowości Paweł - Wiel 
ka. Poważnie zagrożony jest 
również most w rejonie w Je­
leśni.

W wyniku przyboru wód na 
Sole w samym mieście Żywcu 
przerwana została praca w ży 
wieckich zakładach garbar­
skich, futrzarskich i tartaku.

(PAP)

— Po co od razu likwidować takich dyletantów, 
jeśli nie debiutantów? Czy nie wystarczy skaleczyć 
ich, lub rozbroić i wyłoić im skórę? Ba, a nuż Darius 
zażąda naszego rozbrojenia się i zrewiduje nam kie­
szenie, zanim zechce nam wskazać kryjówkę Jima? 
Gdybyśmy byli na Alasce, radziłbym panu schować 
spluwę pod ciepłe kalesony z nogawkami wpuszczo­
nymi do butów, ale w tutejszej cienkiej odzieży tro­
pikalnej trudno przemycić nawet fajkę, cóż dopiero...

— Milcz pan, słyszę motor! — wtrącił Jakub i prze­
stał spacerować.

Rzeczywiście wiatr, który dął teraz zdecydowanie 
od moczarów ku Dąbrowie Wisielców, przyniósł im 
odgłosy warczenia silnika małej motorówki, odgłosy 
bynajmniej nie tak dalekie, jakich można by było 
oczekiwać po długiej nieobecności delegata porywaczy 
małego Jima.

— Wróćmy tam, gdzie Darius zostawił nas, ażeby 
nie zaalarmowało go, lub nie spłoszyła to, ze opuści­
liśmy miejsce pierwszego naszego spotkania — dora­
dził'Rafał rozsądnie. — I proszę nie zdradzić się 
przedwcześnie, że już wiemy, kim je§X (gęgający bary­
ton w kapturze klanisty. / *

Chociaż powrócili do opuszczonej pustelni o pięć 
minut wcześniej od zakapturzonego dryblasa, który 
znów przezornie Ustalił się za jej oknem ze strzelbą, 
rozpoczął on drugą rozmowę od insynuacji, podejrzeń 
i energicznych ostrzeżeń przed monkey business, jak

Jorku
bra konsumpcyjne i że po­
siada, co wystawa naocznie 
udowodniła, dostateczne za­
plecze i dostateczną bazę 
przemysłową, aby zapewnić 
ich masową produkcję i jak 
najszerszą dystrybucję!
Wystawa rozwiała szerzoną 

przez propagandę zachodnią 
legendę, że rozwój przemysło­
wy ZSRR może dokonywać się 
wyłącznie kosztem stopy ży­
ciowej ludności. Jednocześnie 
dowiodła ona, że zapowiedź 
osiągnięcia przez ZSRR i prze 
kroczenia przezeń w niedale­
kiej przyszłości poziomu ży­
ciowego najbardziej rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych 
ma mocne oparcie i podbudo­
wę w faktach.

W „JUBILERZE” SKUP OD ... 
PASERÓW?

Przepisy zobowiązują perso­
nel PHD „Jubiler” do legity­
mowania i ewidencji osób, 
sprzedających zegarki i biżu­
terię. Chodzi o umożliwienie 
organom kontroli sprawdzenia 
pochodzenia sprzedawanych 
przedmiotów, o zwalczanie 
działalności przemytników i 
paserów.

Tymczasem kierownik skle­
pu nr 4 PHD „Jubiler” w Po­
znaniu — Leon Kosmowski i 
jego następczyni Zofia Gielnik 
niejednokrotnie zakupywali 
lub przyjmowali w komis, przy 
czym na dowodach skupu wy­
pisywali fikcyjne nazwiska. 
Ukrywanie w ten sposób rze­
czywistych dostawców — czy­
tamy w akcie oskarżenia — 
nasuwa podejrzenie, że kupo­
wane W' „Jubilerze” przedmio­
ty pochodzą z przestępstwa.

WĄTROBIANKA Z ...
DODATKIEM SKÓRY

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu ustaliła, że kierow­
nik warsztatu nr 1 Zakładów 
Mięsnych — Fr. Krygier, oie- 
dopełniając obowiązku nadzoru 
r.-d przebiegiem produkcji i 
obowiązku kontrolowania rea­
lizacji wskaźników produkcyj­
nych, naraził zakłady na 100 
tys. zł straty. Śledztwo wyka­
zało ponadto, iż Krygier wbrew 
obowiązującej recepturze ze­
zwolił na produkcję 419.753 kg 
wątrobianki z dodatkiem skóry 
wieprzowej. Przez takie obni­
żenie wartości surowca kie­
rownik spowodował, że na­
bywcy owej wątrobianki stra­
cili co najmniej 144 tys. zł. W 
sprawie tej odpowiadać będzie 
jeszcze dwóch dalszych pra­
cowników warsztatu. (ak)

Tensing chce atakować Dhaulagiri
Szerp Tensing, który wspólnie z Nowozelandczykiem 

Hillarym zdobył Mount Everest. najwyższy szczyt na na­
szym globie, zamierza zaatakować ostatni, z „ośmiotysięcz- 
ników” nietkniętych nogą ludzką — Dhaulagiri. (PAP)

। 1 , . ii
JZe ŁwiaŁa wielkiej fuoliitjki

U Bałkanach-mowa
Przez długie lata stosunki panujące na Półwyspie Bałkań­

skim — nazywano beczką prochu. A newralgiczny cha­
rakter tych stosunków dla sytuacji w całej Europie p-jakre- 
ślano przez nadawanie Bałkanom nazwy jej „podbrzusza”. 
I w samej rzeczy, ileż to konfliktów wojennych wybuchało 
w7 okresie ostatniego stulecia właśnie wśród państw tego 
prawdziwego kotła bałkańskiego? Konfliktów7, spowodowa­
nych nie tyle realnymi antagonizmami między państwami 
bałkańskimi, ile sztucznymi nieporozumieniami i bezzasadną 
wrogością prowokowaną i podsycaną przez politykę wielkich 
mocarstw zachodnich, walczących między sobą o wpływy w 
tej ważnej części Europy.

Po drugiej wojnie świato­
wej, gdy większość państw bał 
kańskich weszła na drogę bu­
downictwa socjalizmu, stwo­
rzone zostały warunki do roz­
ładowania bałkańskiej beczki 
prochu. Ale nie jest to bynaj­
mniej na rękę agresywnym ko 
łom mocarstw zachodnich, któ 
re nadal, przy pomocy rządów 
kilku państw tego rejonu, 
wciągniętych do NATO, pod­
sycają niepokój na Bałkanach.

Na samym Półwyspie Bał 
kańskim do NATO należą 
Grecja i Turcja, a w naj­
bliższym sąsiedztwie półwy­
spu, oddzielone od Bałkanów 
wąskim Adriatykiem — 
Włochy. Źródłem poważne­
go niepokoju w tym rejonie 
stały się zainstalowane już 
w Turcji i Włoszech wyrzut 
nie rakietowe i bazy amery­
kańskiej broni atomowej. 
Obecnie ten sam los czeka i 
Grecję.
Już dwa lata temu rząd ru­

muński wystąpił do wszyst­
kich państw bałkańskich o zwo 
łanie konferencji szefów rzą­
dów tych krajów, celem za­
pewnienia trwałego pokoju na 
Bałkanach. Inicjatywę Rumu­
nii poparły Albania, Bułgaria 
i Jugosławia. Pozostała Grecja. 
Mimo, że za zwołaniem konfe­
rencji wypowiedzieli się wy­
bitni przedstawiciele opinii pu 
blicznej w Grecji, do zwołania 
jej dotychczas nie doszło.

W tych okolicznościach bar­
dzo na czasie było oświadcze­
nie Chruszczowa, złożone pod­
czas jego pobytu w Albanii w 
końcu ubiegłego miesiąca. W 
imieniu rządu ZSRR Chrusz­
czów uznał, żę byłoby rzeczą 
rozsądną stworzenie na Bałka­
nach strefy bezrakictowej i bez 
atomowej, oczywiście z odpo­
wiednim systemem wzajemnej 
kontroli. Ostatnie doniesienia 
z Moskwy świadczą, żk rząd 
radziecki nie ograniczył się do 
samego oświadczenia. W dniu 
25 czerwca wystosował on do 
rządów wszystkich pięciu 
państw bałkańskich oraz 
Włoch, Turcji, USA, Anglii i
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się wyraził. Monkey business dosłownie znaczyłoby 
małpi interes, ale w gwarze oznacza to uknucie złoś­
liwego podstępu.

— A uroczysta przysięga na honor rycerzy Ku 
Klux Klanu, to pies?!

Rafał Królik byłby dłużej udawał święte oburzenie, 
lecz własna wzmianka o psie przypomniała mu kun­
dla wyjącego w uśpionej wiosce murzyńskiej, przez 
którą przejeżdżał przed północą. Jakub Curr strzelił 
z bardzo bliska do tego czarnego psiska, lecz nawet 
nie zakurzyło się koło niego na drodze, jak bywa 
po takim spudłowaniu, po czym kundel zdrów uciekł 
w przydrożne krzaki. Czy możliwe, by plantator i my­
śliwy chybił aż tak sromotnie, czy raczej odnośny ła­
dunek był ślepym nabojem?

— Był ślepy, to jasne! No, jeśli mój burżuj ma ta­
kich ślepych nabojów bity komplet w magazynku, to 
bezpieczniej dla nas, żeby w ogóle nie wyciągał swej 
spluwy i nie wszczynał strzelaniny. Bowiem szacowni 
kryminaliści, mając z pewnością ostre ładunki, mogą 
kogoś z nas fatalnie skaleczyć — wykalkulował sobie 
całkiem do rzeczy, ale nie mógł zakomunikować lego 
swemu towarzyszowi w obecności wspólnego przeciw­
nika, który teraz obserwował ich bardzo uważnie.

Moi wpólnicy i ja mamy pełne zaufanie do słow- 
npść.i i uczciwości Wielkiego Tytana naszego rycer­
skiego Klanu, lecz nie do pana Królika, przybysza 
z Północy, ba , cudzoziemca! — mówił perfidnie ów 
zakapturzony szowinista. — Chcąc zabezpieczyć się 
przed jego podstępami, musieliśmy chwilowo nałożyć 
zakładnikowi na szyję coś w rodzaju stryczka. Wy­
starczy jedno szarpnięcie, by Jim zaczął się dusić...

— To łotrostwo! — zacharczał Jakub i chyba po raz 
pierwszy od młodzieńczych lat zakrzlusił się dymem 
swego cygara.

(C. d. n.)

Francji noty, oficjalnie propo­
nujące. utworzenie na Bałka­
nach strefy wolnej od broni ra 
kietowej'i atomowej, deklaru­
jąc zarazem gotowość ZSRR 
przyjęcia na siebie roli gwa­
ranta, wspólnie z innymi mo­
carstwami.

Posunięcia rządu radzieckie 
go wywołały już pierwsze e- 
cha. Bułgaria, Rumunia 1 Al­
bania aktywnie poparły je. 
Prezydent Tito również poparł 
propozycję stworzenia bałkań 
skiej strefy bezatemowej. W 
Grecji odzywa się coraz wię­
cej głosów za tą propozycją. 
Grecki dziennik „Avgi” pisze, 
że realizacja planu radzieckie­
go pozwoliłaby stworzyć na 
Bałkanach pierwszą wt Euro­
pie strefę bezatomową i że nie 
mai wszystkie partie opozycji 
wprost lub pośrednio wypowia 
dają się na rzecz tego planu. 
Drugi wpływowy dziennik „E- 
lefteria” stwierdza, że propo­
zycja radziecka znajdzie się z 
pewnością w centrum uwagi 
życia międzynarodowego i wy 
wrze wpływ na życie politycz­
ne Grecji, gdyż propozycji tej 
„nie można zignorować lub też 
obejść milczeniem”. Poseł do 
parlamentu greckiego, Uios 
Iliu, oświadczył: „W epoce roz 
woju środków7 masowej zagła­
dy jedynym środkiem obrony 
dla małej Grecji — to obi ona 
pokoju”.

Również w Wielkiej Bryta­
nii dziennik „Observer” wypo­
wiada saę za poważnym rozpa­
trzeniem nowej propozycji ra­
dzieckiej, a konserwatywne 
gazety „Times” i , Sunday Ti­
mes” w doniesieniach z Aten 
podają o rosnącym w Grecji za 
interesowaniu tą sprawą ze 
strony przywódców partii po­
stępowej i liberalnej.

Rząd Grecji stoi obecnie 
przed poważnym wyborem: 
czy przyłożyć rękę do zaognie­
nia sytuacji na Bałkanach, do 
utrzymania beczki prochu, do 
ściągnięcia groźnego niebezpie 
czeństwa na własny piękny 
kraj, czy też przyczynić się do 
rozładowania beczki, do utrwa 
tenia pokoju w tym rejonie na 
azego kontynentu i do uchro­
nienia Hellady, kraju bezcen­
nych zabytków i kolebki cywi 
lizacji europejskiej, od greźby 
zagłady. Przed tym samym dy 
lematem stoją również Wło­
chy i Turcja oraz sprzymierzo 
ne z nimi mocarstwa zachod­
nie.

Andrzej Buczak

! W lipcij - 2 samochody - 500.000 zł \ 
\ i wiele nagród tylko w „KOZIOŁKACH" *



70 lat 
„Poradnika 
Gospodarskiego"

Spotkaliśmy się w Domu 
Chłopa przy skromnej kawce. 
Redaktorzy i współpracownic}7 
„Poradnika Gospodarskiego”, 
przedstawiciele gazet codzien­
nych z Poznania, Zielonej Gó­
ry i Bydgoszczy, radiowiec z 
mikrofonem oraz prezes wo­
jewódzki kółek rolniczych — 
mgr inż. Romuald Tomaszew­
ski.

Zgromadziło nas przy współ 
nym stole niecodzienne wyda­
rzenie — 70-letni jubileusz 
czasopisma fachowo - rolnicze­
go, które narodziło się 5 lipca 
1889 roku. W okresie kiedy na 
ziemi wielkopolskiej hulała 
pruska soldateska, szalała 
HAKATA, srożyło się bis- 
markowskie „ausrotten” — po­
wstało skromne polskie czaso­
pismo i stanęło murerń prze­
ciw fali germanizacyjnej, sze­
rząc kulturę materialną, po­
magając w podnoszeniu pro­
dukcji rolnej, ugruntowując 
patriotyzm polskiego ludu, 

„Nie damy ziemi skąd nasz 
ród”' — to hasło, wokół które­
go obracała się działalność 
wszystkich kierowników i re­
daktorów „Poradnika Gospo­
darskiego” w tamtych czasach 
— Antoniego Brownsforda, Ka 
zimierza Brownsforda, Stanisła 
wa Mińczykowskiego i innych. 
W niepodległej Polsce kiero­
wali pismem — Szczęsny Jaxa- 
Bykowrski, wspomniany już 
Mińczykowski, dr Stefan Wy­
rzykowski oraz inż. Dominik 
Starzeński.

W walce o klienta

— Tu proszę podeszwy, a na obcasy blaszki... 
— Kiedy przyjść do przymiarki?
— Golenie i strzyżenie — proszę!

Takie to mniej więcej rozmówki są charakterystyczne dla 
placówek spółdzielczości pracy. Czy tylko takie? Rzadko 
kto zdaje sobie sprawę, że właśnie ta skromna i często nie­
słusznie „obmawiana” spółdzielczość, to ni mniej ni wię­
cej tylko kolos zatrudniający w naszym województwie 25 
tys. ludzi. Jedna piąta całej produkcji przemysłu terenowe­
go pochodzi z warsztatów spółdzielczych. Wytwarzane w 
nich artykuły i świadczone usługi mają wartość 2 miliar­
dów złotych, rocznie.

KAŻDY MOŻE, ALE...
szystkich spółdzielni pra 

* cy jest w naszym woje­
wództwie 230. Przeważająca 
większość • obchodzi już swe 
10-lecie, a są i takie, które li 
czą 15—20 lub więcej lat 
istnienia.

Każda dziesiątka obywateli, 
oświadczywszy zgodnie i do­

browolnie swą wolę, może za­
łożyć przedsiębiorstwo spół­
dzielcze. Ostatnio powstałe 
ich jednak bardzo mało, choć 
potrzeby tworzenia nowych 
placówek na pewno istnieją. 
Powody? Organizacja i „roz­
ruch” przedsiębiorstwa wyma 
ga dużych nakładów finanso­
wych, które nie bardzo wiado

Szansa dla pracujących:

egzaminy eksternistyczne

C.Z&& do domu.

Chlubne tradycje ma poza 
sobą wznowiony w grudniu 
1956 r. „Poradnik Gospodar­
ski”. Obecny zespół redakcyj­
ny wybiera z nich to, co po­
stępowe i przydatne w nowych 
warunkach, szerzy wiedzę fa­
chową wśród wielkopolskich, 
lubuskich i pomorskich rolni­
ków, przewodząc im w walce 
o lepszą wydajność ziemi, o 
podniesienie kultury wsi. Na 
tej drodze życzymy zespołowa 
redakcyjnemu „Poradnika” 
jak najlepszych wyników w 
pracy.

*
W ramach skromnych uro­

czystości jubileuszowych „Po­
radnika Gospodarskiego” o- 
twarta będzie 5 lipca br. w 
Domu Chłopa przy ul. Mickie­
wicza w Poznaniu „Wystawa 
piśmiennictwa rolniczego Wiel 
kopolski”, a więc książek, bro­
szur, kalendarzy, ulotek, foto­
grafii i portretów z okresu o- 
statnich 200 lat.

Wielu robotników kwalifiko 
wanych, rzemieślników’, surze 
dawców sklepowych i innych 
pracowników o wieloletnim 
nieraz stażu zawodowym nie 
posiada formalnie kwalifika­
cji z powodu nieukończenia 
odpowiedniej zasadniczej szko 
ły zawodowej. Dla osób tych,, 
jeżeli opanują drogą samo­
kształcenia wszystkie przed­
mioty, przewidziane planem 
nauczania odpowiedniej zasad 
niczej szkoły zawodowej, ist­
nieje możliwość uzyskania 
świadectwa ukończenia tej 
szkoły. W tym celu Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego organizuje egzami 
ny końcowe dla eksterni stów 
Egzamin mogą składać ci kan 
dydaci, którzy posiadają świa 
dectwo ukończenia co naj­
mniej 7 klas szkoły podstawo­
wej i trzyletnią praktykę za­
wodową.

Kuratorium organizuje poza 
tym w lutym i czerwcu każde

Ta wielka ryba — Świnia mor 
ska — mieszkanka akwarium 
morskiego w Miami dla schwy 
tania żeru tcykonuje skok 4,5 
m w górę. Świnie morskie nor 
malnie spadają ogonem w dół, 
ten okaz wprowadził małą in­
nowację, zmieniając kierunek.

Fot. — CAF

go roku egzaminy dojrzałości 
dla eksternów z zakresu tech­
nikum zawodowego wszyst­
kich specjalności. Warunkiem 
dopuszczenia do egzaminu jest 
ukończenie 18 lat życia i przed 
stawienie zaświadczenia z pra 
cy zawodowej, stwierdzające­
go odpowiedni kierunek przy­
gotowania zawodowego.

Podania o dopuszczenie do 
egzaminów należy składać w 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego w terminach 
do 30 kwietnia lub 31 grudnia 
każdego roku. Bliższych infor 
macjt udziela Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego Poznańskiego 
— Poznań, ul. Stalingradzka 
18, pokój 38. (na)

117 wojskowych 
organizacji 
w zachodnim Berlinie

Liczba wojskowych organi­
zacji w zachodnim Berlinie 
wzrosła ostatnio z 78 na 117. 
W przeważającej mierze są 
one kierowane przez byłych 
wojskowych hitlerowskich. Or 
ganizacje te powiązane są ści­
słymi więzami z różnymi zrze 
szeniami Niemców repatriowa 
nych z ziem polskich, cze­
skich, węgierskich i innych do 
ojczyzny.

Najsilniejsze wpływy i trądy 
cje posiada wśród tych organi 
zacji „Stahlhelm”, związek b. 
żołnierzy frontowych, który 
ma bliskie kontakty z ośrod­
kami szpiegowskimi działają­
cymi w Berlinie zachodnim i 
całej Niemieckiej Republice Fe 
deralnej. Bardzo intensywną 
działalność prowadzi kierow- 
nictwc Związku b. Spadochro 
niarzy, rekrutujące się z daw­
nych żołnierzy Wehrmachtu i 
hitlerowskiego lotnictwa.

Jak na jeden Berlin zachod­
ni — 117 organizacji odweto­
wych (bo takimi są wszystkie 
te organizacje wojskowe) to 
chyba ilość zastanawiająca.

(ZAP)

mo skąd czerpać. Nawet spół 
dziełczość — jako organizacja 
— nie jest zainteresowana po 
woływaniem nowych przed­
siębiorstw. No tak, przecież te 
stare spółdzielnie, od lat istnie 
jące, mają dostatecznie dużo 
kłopotów, z którymi uporać 
się trudno.

Kłopot pierwszy to lokale. 
Zaledwie 10 proc, spółdzielni 
działa i pracuje w warunkach 
aobrych, 30 proc, w znośnych, 
a pozostałe w złych lub 
wręcz niedopuszczalnych.

Sama Ijranslokacja spółdziel 
ni obdarzonych nakazami 
usunięcia się z terenów miej­
skich (wytwórnie przeszkadza 
jące rozwojowi miasta) pochło 
nie ok. 40 min. zł, a więc nie­
mal cały fundusz inwestycyj­
ny najbliższych lat. A gdzie 
środki na usunięcie innego kło 
potu? Jest nim przestarzały i. 
niedostateczny park maszy­
nowy; drugi nurt kierunku 
działania spółdzielców to po­
stęp techniczny.

W tym celu, nie czekając 
na dostawy z fabryk, spółdziel 
nie same wytwarzają nie­
zbędne im urządzenia i ma­
szyny. Np. z powodzeniem 
produkują już komplety ma­
szyn i przyrządów do obróbki 
drewna, urządzenia introliga­
torskie, obrabiarki do metali.

UZASADNIENIE
o tu dużo mówić, wytwór 

v cy zaczynają walczyć o 
klienta (oby ten ostatni wy­
szedł z tej walki cały i zado­
wolony!) bo ze zbytem towa­
rów — jak wiadomo — zaczy 
na być krucho. Nakłady spół­
dzielczości na poprawę warun 
ków lokalowych, a więc poprą 
wę organizacji i wydajności 
pracy, na park maszynowy, 
na sklepy przyfabryczne itp., 
to nic innego jak element 
walki o obniżenie kosztów wy 
twarzania. o lepszą jakość to­
warów, o ich niższą cenę. Ale 
w kupieckie szranki trzeba 
stawać z potentatami w posta 
ci fabryk.

Mały Dawid ze Starego Te­
stamentu pokonał wielkiego 
Goliata kamykiem z procy. 
Nikt tu oczywiście nie ma za 
miaru zwalczać dużego prze­
mysłu, ale rywalizacja narzu 
ca styl. Spółdzielczość ruszy­
ła więc do boju o rynek, ma­
jąc w zanadrzu m a ł ą pro­
cę Dawida. Oto kto żyw prze 
stawia się na produkcję m a- 
ł y c h serii. Coraz coś nowe­
go, nieliczne sztuki, przysto­
sowanie do sezonu, zachcianek 
i doraźnych potrzeb — oto ha 
sło dnia.

Nie, nie. tak różowo to nie 
wygląda. Po pierwsze prze­
mysł nie dostarcza odpowied­
nich materiałów i surowców7, 
które by pozwalały na różno­
rodność asortymentów i wzo­
rów; po drugie handel nadął 
nie ma rozeznania czego po­
trzeba. stąd ooory przy zbycie. 
Po trzecie, jak po grudzie dzia 
łają komisie cen tudzież inne 
szczeble biurokratycznej maszy 
ny, gdv tymczasem potrzeba 
tu nie lada operatywności.

Oto obraz małego odcinka 
naszych ?^soodarcz'7eh. spraw; 
wynik rozmowy w Woiewódz- 
kiem Związku Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu.

Zbigniew Mika

Publikacja dwu ministerstw

Kto winien ślepemu zanikowi?
Bardzo na czasie, równocześ 

nie w NRD i w Związku 
Radzieckim ukazała się 
książka pt. „Prawda o polity­
ce zachodnich państw w spra­
wie niemieckiej". Jest to pu­
blikacja opracowana przez mi 
nisterstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR i NRD, a oparta na 
oryginalnych dokumentach i 
konkretnych faktach.

Opisuje ona w formie zwię 
złej wydarzenia ostatnich 14 
lat, świadczące dobitnie, że 
sprawcami obecnego ślepego 
zaułka w zagadnieniu niemiec 
kim są koła kierownicze USA, 
Anglii i Francji.

„Systematycznie i uporczy­
wie, czytamy w tej książce., 
dążyły państwa zachodnie do 
stworzenia niezbędnych prze­
słanek dla odrodzenia milita-

Katastrofa — 
której nie było

Od kilku dni uporczywie krążą 
pogłoski o tragicznej katastrofie 
pod... Otóż to! W grę wchodzi: 
Gniezno, Kórnik, Gądki, Osowa 
Góra, Szamotuły. W „tej” to miej 
scowości" miał się rozbić samochód 
osobowy, którego pasażerami byli 
dwaj obywatele angielscy i towa­
rzyszące im Polki, ubrane ponoć 
tylko w „szpilki”. Wszyscy znaj­
dowali się pod dobrą dają. W wy­
niku katastrofy jak podąje' agen­
cja JPP. (Jedna Pani Powiedziała) 
cztery osoby poniosły śmierć.

Zwróciliśmy się w tej sprawie 
do MO. Zapewniono nas, że opi­
sana historia nie ma nic wspól­
nego z prawdą. (ak)

ryzmu niemieckiego w dziedzi 
nach ekonomicznej, wojskowej 
i ideologicznej”.

Fundamentem tej polityki 
było odrodzenie zachodnionie- 
mieckich monopoli. Dość przy 
toczyć kilka faktów. Obecnie 
51 większych towarzystw ak­
cyjnych posiada 46 proc, całe­
go akcyjnego kapitału, pod­
czas gdy w "1938 r. większe tru 
sty i koncerny kontrolowały 
tylko 25 proc, kapitału akcyj­
nego. Kapitał potężnego kon­
cernu I. G. F a rben Industrie 
przewyższa czterokrotnie kapi 
tał z czasów hitlerowskich. 
Koncern elektrotechniczny ko.n 
troluje 85 proc, całej produk­
cji. Nigdy jeszcze Niemcy nie 
posiadali tak potężnych królów 
węgla i stali w Zagłębiu Ru- 
hry jakimi są obecnie Thyssen, 
Mannesmann, Heuss .i Hannel, 
Kleckner i Krupp.

Ukoronowaniem tej działal­
ności jest stworzenie agresyw 
nej machiny wojennej w za­
chodnich Niemczech. Rozpoczę 
ło się w latach 1945—1947 od 
zachowania w zachodnich stre 
fach okupacji kośca niemiec­
kich formacji wojskowych w 
formie „batalionów robotni­
czych'1 i „kompanii ochron­
nej”. Następnie w latach 
1948—51 w głębokiej tajemni­
cy opracowano plan odrodze­
nia sił militarnych zachodnio- 
niemieckiego imperializmu. W 
latach 1952—1954 zajęto się 
włączeniem zachodnich Nie­
miec do północno-ątlantyckie- 
go bloku, po czym nastąpiło for 
mówanie Bundeswehry—z hi-

Jerzy Pertek

Od Caen do la Rochelle
Kiedy w godzinach porannych dnia 

6 czerwca 1944 roku do wy­
brzeży Normandii zbliżała się po­
tężna aliancka flota inwazyjna z 
wojskami, które miały utworzyć w 
Europie drugi front walki z Wehr­
machtem, w jej składzie nie brako­
wało jednostek Polskiej Marynarki 
Wojennej i Polskiej Marynarki 
Handlowej, podobnie jak nic bra­
kowało ich w innych, wcześniejszych 
operacjach inwazyjnych, w Północ­
nej Afryce i we Włoszech! Pięć 
okrętów wojennych (krążownik 
„Dragon”, niszczyciel „Błyskawi­
ca” i „Piorun” oraz eskortowiec 
„Ślązak” i „Krakowiak” oraz o- 
siem statków handlowych („Mo­
dlin”, „Kmicic”, „Kordecki”, „Cho­
rzów”, „Narocz”, „Katowice”, „Kra 
ków” i „Poznań”) reprezentowało 
w inwazji w Północnej Francji pol­
ską banderę, odnosząc zarówno w 
początkowej jak i w późniejszych 
jej fazach wiele sukcesów.

Krążownik „Dragon” oraz oba 
eskortowce wchodziły w skład bry­
tyjskiej grupy bombardującej, któ­
ra miała za zadanie zniszczenie u- 
mocnień i baterii nieprzyjacielskie­

go Wału Atlantyckiego. Celny ogień 
polskich okrętów przyniósł im peł­
ny sukces, ukoronowany wyrazami 
wdzięczności od oddziałów kana­
dyjskich, którym polscy marynarze 
w czasie jednej z akcji „uratowali 
skórę” (według oświadczenia sa­
mych Kanadyjczyków). Niszczyciel 
„Błyskawica” i „Piorun” wzięły na­
tomiast udział w bitwie morskiej 
koło wysepki Ouessant (ang. nazwa 
Ushant). W jej trakcie, w nocy na 
9 czerwca, rozgrolmiony został ze­
spół niemieckich niszczycieli, z któ­
rych dwa zatopiono, a trzy pozosta­
łe szukały ocalenia w ucieczce. Z 
jednostek alianckich tylko flagowy 
okręt zespołu, „Tartar”, odniósł po­
ważniejsze uszkodzenia, jednakże o 
własnych siłach powrócił do bazy. 
Po tym sukcesie alianckim niemiec­
kie niszczyciele nie pokazały się 
już na pełnym morzu i kryjąc się 
w portach atlantyckiego wybrzeża- 
Francji, zostały tam zniszczone 
przez angielskie i amerykańskie 
lotnictwo bombowe.

Pięć dni po bitwie pod Ouessant 
„Piorun” i niszczyciel brytyjski 
„Ashanti” odniosły koło wyspy Jer­
sey świetne zwycięstwo nad zespo­

łem niemieckich poławiaczy min. Z 
siedmiu tych okrętów trzy zostały 
na pewno zatopione, czwarty praw­
dopodobnie podzielił ich los, a dwa 
dalsze objęte zostały pożarem. W 
bitwie tej alianckim zespołem do 
wodził dowódca „Pioruna”.

Także i w późniejszych akcjach 
okresu iftwazyjnego „Piorun” i 
„Błyskawica” zapisały na swe kon­
to poważne sukcesy. Między innymi 
„Błyskawica” wmz z dwoma alianc 
kimi niszczycielami wzięła skutecz­
nie udział w ataku. na niemiecki 
konwój (dwa statki i jeden okręt 
ekortowy zatopione) w dniu 15 lip­
ca koło Ile de Croix, niedaleko Lo- 
rient. „Piorun” zaś zniszczył w dniu 
12 sierpnia w Zatoce Biskajskiej 
nieprzyjacielski . transportowiec 
„Sauerland”.

Jeśli chodzi o polskie statki han­
dlowe, uczestniczące w inwazji, to 
osiem frachtowców z powodzeniem 
przewoziło ładunki przez wody Ka­
nału i z wyjątkiem jednego, „Po­
znania”, nie odniosło nawet uszko­
dzeń. Dziewiąty natomiast statek, 
s/s „Modlin”, w myśl mdędzyalianc- 
kiego porozumienia wyznaczony zo­
stał do samozatopienia u wybrzeży 
Normandii dla celów prefabryko­
wanego portu inwazyjnego. Nie 
mniej niż 58 starych okrętów i 
statków zatopiono równolegle do 
wybrzeża, tworząc sztuczny falo­
chron, pod osłoną którego zakłada­

no właściwy port inwazyjny. W tym 
świetle akcję samozatopienia „Mo- 

* dlina” należy również zaliczyć na 
listę aktywów.

Tamże osadzono na dnie krążow­
nik „Dragon”, który jako jedyny z 
polskich okrętów biorących udział 
w inwazji został stracony w wyni­
ku akcji nieprzyjaciela. Okręt ten 
został w nocy na 8 lipca storpedo­
wany przez niemiecką jednoosobo­
wą torpedę, ponosząc przy tym stra­
ty w ludziach. Okręt odniósł tak 
ciężkie uszkodzenia, iż jego napra­
wę uznano za zbyt kosztowną, zwła­
szcza, że „Dragon” był jednostką 
nie pierwszej już młodości. Odho- 
lowano więc okręt na odcinek in­
wazyjny „Sword” i tam zatopiono 
w linii głównego falochronu sztucz­
nego portu.

A więc udział polskich okrętów 
i statków w inwazji był udany i 
zadanie postawione polskim ma­
rynarzom w tej największej ak­
cji desantowej w Europie zostało 
przez nich pomyślnie spełnione, 
o czym też świadczyły podzięko­
wania , jakie na ręce polskich 
władz wojskowych wpłynęły od 
głównodowodzących operacją in­
wazyjną. W ten sposób również i 
w tej fazie wojny przedstawiciele 
obu naszych flot, wojennej i han­
dlowej, włożyli cenny wkład w7 
zwycięstwo antyhitlerowskiej 
koalicji. (ZAP)

■ tlerowskimi generałami i ofi- 
1 cerami. Lecz na tym państwa 
J zachodnie nie poprzestały i w 

reku 1958 powzięły decyzję za 
opatrzenia Bundeswehry w 
broń atomową i rakietową. O- 
becnie armia NRF liczy około 
200 tysięcy żołnierzy. W 1961 r. 
osiągnie liczbę wyznaczoną 
przez NATO — 500 tysięcy lu­
dzi. Charakter Bundeswehry I określa, kto stoi na jej czele.
Otóż 104 generałów i admira­
łów opracowywało i brało u- 
dział w wojnie hitlerowskiej. 
Spośród nich 71 generałów i 
admirałów pozostawało w skła 
dzie sztabu generalnego i na­
czelnego dowództwa Wehrma­
chtu, a 7 figurowało na listach 
przestępców wojennych i ska­
zanych zostało na różne kary 
w proćesie w Norymberdze.

a Choćby mocarstwa zachod- 
nie usiłowały ukryć agresyw- 

> ny charakter swej polityki w 
4 problemie niemieckim, fakty 

mówią za siebie. Znaczenie o- 
ń publikowanego wydawnictwa 

ministerstw spraw zagranicz- 
Inych ZSRR i NRD polega na 

tym, że przeciwstawia kłamli­
wej propagandzie prasy zacho 
dniej wymowę faktów.

Książka ta w przekładach 
na język angielski i francu­
ski znalazła się już na stołach 
delegacji zagranicznych w Ge- 
newie i w ręku dziennikarzy.

Henryk Barański



Molo Budowlanych na Jeziorze Skorzęcińskim pow. Gniezno. 
Fot. — K, Przychodzki

Drugie lato w Skorzęcinie
Okres urlopów w pełni. Ka: 

najlepiej swój odpoczynek,: 
wrócić do pracy. Oprócz do i 
czy w górach i wędrówek pie i 
muje się forma campingu.

Typowym przykładem tego 
typu osady wczasowej jest 
Skorzęcin pod Gnieznem. Za­
częło się przed rokiem dosłow 
nie z niczego. Piękny teren: ka 
wał lasu, ładna plaża, dogod­
ne brzegi jeziora dla urządze­
nia przystani kajakowej — 
oto walory, które należało wy 
korzystać. Z inicjatywy prze­
wodniczącego Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej — 
mgr. Kuroszczyka powstało 
pierwsze w województwie, 
eksperymentalne przedsiębior 
stwo letnisk.

Bez kredytów i dotacji zor­
ganizowano przy współpracy 
związków zawodowych i posz­
czególnych zakładów pracy' z 
Gniezna i Poznania pierwszy 
turnus wczasowy w ubiegłym 
roku. Jak zwykle na początku 
były jeszcze usterki. Brakowa 
ło wody pitnej, były trudnoś­
ci z wyżywieniem. Ale doś­
wiadczenia uczą.

Skorzęcin wzięły niejako w 
dzierżawę takie związki zawo 
dowe jak: pracowników han­
dlu, gospodarki komunalnej, 
transportowców i przemysłu 
spożywczego. Każdy w ramach 
funduszów socjalnych stawia 
zespoły domków campingo­
wych. Sezon tegoroczny otwo­
rzyli handlowcy. Oglądaliśmy 
ich domki ukryte wśród drzew. 
Bardzo wygodne, czteroosobo­
we, z szafkami na żywność i

Mordeicy hitlerowscy 
praktykują jako lekarze

Konserwatywne pismo an­
gielskie „Sunday Times” dono 
si: 120 lekarzy hitlerowskich, 
którzy w czasie wojny doko­
nywali nieludzkich ekspery­
mentów na więźniach w obo­
zach koncentracyjnych, dziś 
trudni się swobodnie prakty­
ką lekarską w NRF. Są to m. 
in.: dr Hertha Oberhtiuser, 
która przeprowadzała zbrod­
nicze doświadczenia na więź­
niarkach w Rauensbruck, jest 
obecnie lekarzem-ginekologiem 
w Stocksee, stomatolog Himmi 
lera, dr Hermann Pook, który 
więźniom wybijał złote zęby, 
praktykuje w zachodnim Ber­
linie, dr Fleinrich Plaża, spe­
cjalista śmiertelnych zastrzy­
ków na więźniach, posiada 
obecnie szeroką praktykę w 
Bawarii, a głośny prof. Sieg- 
ried, Ruff, który używał więź­
niów dla ustalenia w jakim 
czasie i przy jakiej temperatu­
rze człowiek zamrożony umie­
ra — jest obecnie kierowni­
kiem katedry na Uniwersyte­
cie w Bonn”. (fh)

;dy stara się zaplanować jak 
iby z zapasem sił i energii po 
nów wczasowych nad morzem 
-zych coraz powszechniej przyj

odzież. Pomyślano także o 
świetlicy. W ślad za handlow­

cami przybyli na wczasy pra 
cownicy spółdzielczości.

Ośrodek skorzęciński zachwy 
ca wygodą i oryginalnością 
wykonania domków. Zbudowa 
ne kosztem 300 tys. zł przez 
Związek Zawodowy Pracow­
ników Komunalnych przypomi 
nają miniaturowe pensjonaty. 
Ściany naturalnie ■— pikasow- 
skie.

Trzeba dodać, że te domki 
campingowe wyrastają jak 
grzyby po deszczu. Często nie 
obywa się bez momentów hu­
morystycznych. Z autobuso­
wych wraków pomysłowi 
PKS-owcy zamierzali zbudo­
wać wczasowe wozy Drzyma­
ły...

W tym sezonie będą jeszcze 
trudności z kuchnią. Nie podo 
ła ona z wydawaniem tysiąca 
obiadów dziennie. Sytuacja po 
prawi się w przyszłym roku, 
kiedy to pobuduje się pawilon 
restauracyjno-kawiarniany. W

Z zapisków zrzędy
aję słowo, iż w prze­
ciwieństwie do licz­

nych braci-Polaków — nie­
chętnie ruszam na wojaże. 
Moja podróżofobia przy­
brała jeszcze na sile z chwi­
lą wprowadzenia nowej 
taryfy kolejowej. Ale raz 
w reku człowieka poczci­
wego ogarnia „Reisefieber” 
Wertuje się wtedy gorącz­
kowo opasłe tomisko, zwa­
ne rozkładem jazdy. Wer­
tuje i szuka najdogodniej­
szych połączeń do mniej 
lub bardziej renomowa­
nych wczasowisk, dalekich 
miast.

Wyznam, że „rozkłado­
wa” lektura napawa mnie 
co roku raczej smutkiem. 
Oto dla poznaniaków sytua­
cja komunikacyjna, wbrew 
corocznym zapowiedziom, 
nie ulega poważniejszej po­
prawie. Co gorsza, bogata 
lektura „Urzędowego roz­
kładu jazdy pociągów” po­
zwala na wysnucie niewe­
sołego wniosku, iż upośle­
dzenie kolejowe Poznania 
przeszło w stan chroni­
czny.

Oczywiście — doroczna / 
konferencja euronejska roz­
kładu jazdy pociągów, wa­
gony komunikacji między­
narodowej, przewozy je­
sienne, ekonomika trans­
portu. „towosu”, Warszawa 
pr~ede wszustkim. Czy jed­
nak nawet sumą tych rzun- 
rłków uzasadnia zepchnię­
cie jednego z największych

POCHWAŁA
PRZYTOMNOŚCI
zień 16 czerwca godz.
19.15. Osiemnastka ja- 

dąca od strony Janikowa 
przepełniona, stoję przeto na 
przedniej platformie obok 
motorniczego. Zbliża się 
przystanek przy' ul. Ostro­
rogu. Nagle motorniczy ha­
muje. Pasażerowie padają 
jedni na drugich klnąc. 
Z ust ludzi stojących na 
platformie wyrywa się ok­
rzyk przestrachu, bo oto 
kilka zaledwie centyme­
trów przed wozem leży 
mężczyzna z teczką w ręku.

— Pewnie się Pan zde­
nerwował — mówię do mo­
torniczego.

— W decydującym mo­
mencie nie, bo przecież nie 
miałbym przytomności za­
hamować. W takich wy­
padkach denerwuję się 
zawsze później...

Sądzę, że przytomność 
tego motorniczego — numer 
służbowy 1372 — zasługuje 
na pochwałę.

K. Ż.
Poznań, ul. Kasztelańska 

Od kierujących pojazdami wy 
maga się przytomności umy- 
słu. Swoją drogą nie mogą oni 
ponosić odpowiedzialności za 
ślamazarność przechodniów i 
ich nieuwagę. Toteż zapobieże­
nie ■wypadkowi, z winy prze­
chodnia, zasługuje na pewno 
na pochwałę.

planach są również szatnie, i 
przystań kajakowa.

Gnieźnieńskie przedsiębior­
stwo letnisk sprawuje też ople 
kę nad innymi miejscowością 
mi wczasowymi jak: Powidz 
i Janków o Dolne. To ostatnie 
jest poważnym konkurentem 
Skorzęcina pod względem a- 
trakcyjności i dogodnej komu­
nikacji. Zagospodarowane o- 
środki przyniosą władzom po­
wiatowym znaczne dochody. 
To pozwoli z biegiem czasu na 
dalsze inwestycje.

Podobne przedsiębiorstwa 
powinny powstać w innycn 
oowiatach, zwłaszcza w Pozna 
niu, który posiada tyle pięk­
nych podmiejskich ośrodków 
wypoczynkowych. Przejęcie or 
ganizacji campingów przez jed 
ną instytucję może przynieść 
dobre efekty. Koordynacja wy 
sitków jest potrzebna szczegół 
nie w związku z ostatnimi u- 
chwałami Komitetu Ekonomi­
cznego Rady Ministrów o u- 
tworzeniu w okolicy Poznania 
ośrodka turystycznego, zwła­
szcza zagospodarowania Kór­
nika, Rogalina, Strzeszynka i 
Puszczykowa.

Maria Kempara

Poózukiwania zlói miedzi

Na terenie powiatu Żary, w województwie zielonogór­
skim, Przedsiębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych z War­
szawy, prowadzi badania geologiczno-poszukiwawcze złóż 
miedzi. Na zdjęciu — przygotowania do tzw. pomiarów 
średnica we wsi Lubanice. Na pierwszym planie samochód 
z aparaturą grupy sejsmicznej. W głębi wieża głębokiego 
wiercenia. caf — fot. Uchymiak

w kraju miast niemal do 
roli przystanku?

Chcesz spędzić urlop nad 
Zatoką Pucką? Proszę bar­
dzo, oto pociągi do Gdyni: 
z Wrocławia, Jeleniej Góry, 
Krakowa, (Zakopanego). 
I ani jednego z Poznania.

Szczecin? Nic prostszego, 
niż wsiąść do któregokol­
wiek dalekobieżnego z

W sprawie przystanku 
Poznań

f ■

Warszawy, Łodzi, Katowic, 
Przemyśla (!).

Do Jeleniej Góry — roz­
kład. jazdy proponuje świet­
ny pociąg z Gdyni. Kto nie 
wierzy w swoje siły ma 
wyjątkowo na tej trasie do 
dyspozycji diva lokalne po­
ciągi przez Zieloną Górę — 
Zagoń.

Wawelski gród najłat­
wiej (?!) osiągnąć pospiesz­
nym z Gdyni, jeśli się chce 
uniknąć całon/ocnego tele­
pania jedynym osobowym 
z Poznania.

Zamierzasz z rodziną od­
wiedzić Międzyzdroje? 
Chciałbyś wygodnie, bez] 
zbędnego zdenerwowa/nia 
ulokować żonę i dzieci w 
pociągu, rozpoczyna jącym 
bieg w mieście Targów? To 
nietrudne: o godz. 10.17 
wsiada ,się do osobowego

Prezes WZGS - Leon Józefowiak pisze:

Widły i telewizory-a handel wiejski
\A/ „Głosie Wielkopolskim” ukazał się artykuł pt. „Han- 
’ ” dlowe zgrzyty”, do którego chciałbym się ustosunko­

wać. Autor poruszył szereg problemów od dawna nurtują­
cych pracowników spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu oraz 
konsumentów wiejskich, między innymi problem braków 
towarowych w sklepach.

Spółdzielczość poszła daleko 
w rozwoju sieci sklepów wiej 
skich, uruchamiając w różnej 
formie punkty sprzedaży de­
talicznej na zasadach prowi­
zyjnych, często w miejscowo­
ściach niewielkich. W ośrod­
kach odległych, bez zaplecza 
magazynowego, przy trudno­
ściach transportowych GS-ów, 
zdarza się, niestety, że w któ­
rymś sklepie występują braki 
tych czy innych artykułów — 
i za to niewątpliwie należą 
się słowa krytyki. Ale są i ta­
kie sklepy, które nie posia­
dają zaplecza dla przechowy­
wania zapasów. W miastach, 
gdzie nawet hurtownie są na 
miejscu, odległości stosunko­
wo niewielkie, sklepów tej sa 
mej branży kilka czy kilka­
naście, lokale obszerniejsze i 
najczęściej z magazynami pod 
ręcznymi — sprawa jest znacz 
nie łatwiejsza do rozwiąza­
nia.

Są jednak braki towarowe, 
szczególnie denerwujące lud­
ność wiejską, a mianowicie 
jak autor zamieszczonego w 
„Głosie” artykułu zaznacza, 
„są radioaparaty i telewizory 
nawet na raty, nie można się 
doczekać dostaw zwykłych wi 
deł, łańcuchów, gwoździ itp., 
chociaż ich produkcja jest 
prostsza i łatwiejsza od skom­
plikowanej aparatury telewi­
zyjnej”.

Poznań—Stargard, tu prze­
siadka na pociąg do Szcze­
cina Dąbia, tu 6,5 godzin 
oczekiwania na połączenie 
i już o 23.24 jest się na 
miejscu...

Niewygodnie? To może 
do Ustronia Morskiego? 
Jest bezpośredni pociąg do 
Kołobrzegu... z Katowic. 
Może być przepełniony?

Na to jest rada. Poznań ma 
własne pociągi: 6.49 do Piły, 
tu przesiadka na pociąg 
idący z Torunia do Biało­
gardu. tu przesiadka na po­
ciąg do Kołobrzegu i tamże 
przesiadka na pociąg do 
Ustronia. Już o 17.00 jes­
teśmy na miejscu.

Dokąd? Do Koszalina? 
Bezpośredniego pociągu — 
zapewne z uwagi na łączą­
ce oba miasta więzy współ­
pracy — nie tia. Więc może 
wagony bezpośrednie? Są: 
Krynica — Szczecin, War­
szawa — Połczyn, Szczecin 
— Kudowa, Łódź — Zako­
pane, Ciechocinek — War­
szawa i tak dalej, i ty\n 
podobne.

Za to Poznań uzyskał 
znakomite połączenie z 
Warszawa, nociąaiem moto­
rowym? Człowieka często

Tak, w rzeczywistości taka 
sytuacja istnieje i staje się 
problemem. Czy z winy han­
dlu wiejskiego? Chyba nie, 
bo...

Na zapotrzebowanie dla 
województwa poznańskiego 
przez WZGS — 146 000 wi­
deł, otrzymaliśmy z prze-

Aiel do uczestników 
powstania słowackiego

Wszyscy uczestnicy powsta­
nia słowackiego w roku 1944 
proszeni są o przesłanie do 1 
sierpnia br. swoich wspom­
nień z tego okresu w formie 
listów, relacji, artykułów itp. 
do redakcji Dziennika 

„Rolnicke Nouiny”
Bralislaua

Suvorovova 16/11 — 
Ceskoslovensko

Wypowiedzi, nawiązujące 
do lat wspólnej walki na zie­
mi bratniego narodu przeciw­
ko wspólnemu wrogowi, znaj­
dą niewątpliwie oddźwięk w 
społeczeństwie czechosłowac­
kim i raz jeszcze zadokumen­
tują udział Polaków w walce 
o naszą i ich wolność.

Członkowie ZBoWiD mogą 
składać relacje w oddziałach 
powiatowych i wysłać je zbio 
rowo na wskazany wyżej a- 
dres. (na) 

na delegacje posyłają... Po­
ciąg motorowy — oczywiś­
cie: wsiadasz rano w sto­
licy, o 10.00 jesteś w Po­
znaniu, załatwisz urzędowe 
sprawy i o 20.00 odjeżdżasz 
do domu.

Nie zgadza tu się coś — 
powiadacie? Wszystko się 
zgadza. Warszawa miała 
uzyskać jeszcze jedno do­
godne połączenie i Warsza­
wa je uzyskała.

Przepraszam, Panowie 
układający rozkład jazdy 
chcą zdaje się wyjaśnić, że 
na kolejach — nie tylko 
u nas — panuje tendencja 
wprowadzania pociągów i 
wagonów bezpośrednich na 
bardzo długie trasy.

Może. Proponuję wobec 
tego uruchomienie od je­
sieni pociągów Białystok 
(przez Warszawę) Poznań, 
Lublin (przez Warszawę) 
Poznań, Olsztyn (przez 
Warszawę) Kraków. Prze­
myśl, (przez Warszawę) 
Gdańsk. I parę bezpośred­
nich wagonów, przejeż­
dżających przez sto­
licę, ot, chociażbu Lublin 
— Ciechocinek, Kielce — 
Sopot, Łódź — Augustów... 
Ciekawe, jak na to zapa­
trywaliby sie warszawiacy. 
I — jak wsiadaliby.

A teraz zupełnie serio: 
właściwe czynniki mogą i 
powinno pomawić sytuację 
komunikoc^ina. stolicy 
Wielkopolski. Zwłaszcza, że 
to już chyba na opracowa­
nie trzydziestego po wojnie 
rozkładu ja^du sie zanosi...

PIOTR ŻYCKI 

mysłu 46 500 sztuk, zamó­
wienie 780 ton podków, zre­
alizowano zaledwie w 65 
proc., wiader dostarczono 
też tylko 67 proc, zapotrze­
bowania. Wiadomo nam 
wszystkim, że dostaliśmy z 
importu 600 tysięcy wideł. 
A więc rzeczywiście łatwiej 
o radioaparaty niż o widły, 
które musimy sprowadzać 
za dewizy.
Czy za to ponosi odpowie­

dzialność handel wiejski, któ 
ry domaga się zwiększenia 
dostaw od przeszło roku? Czy 
nie należy się liczyć z tym, że 
jak zacznie się w końcu pro­
dukować widły, to. powtórzy 
się historia z wiadrami z 
1955 roku, kiedy to spadła ich 
taka lawina, iż wszyscy krzy­
czeli „ratunku”, a przemysł 
produkował dalej, bo... tak 
było w planie?

Dla odmiany, w 1956 roku, 
zmniejszono produkcję wiader, 
tak że zaczęły występować i 
występują jeszcze braki. Czy 
dostosowywanie produkcji do 
zmian zachodzących na rynku 
musi się odbywać w cyklach 
aż 3-letnich?

Czy w związku z tym, w 
handlu wiejskim nie próbuje 
się szukać „kozła ofiarnego”? 
Co robią komórki planowania 
w przemyśle? Jeżeli znane są 
remanenty na przykład wideł, 
ilość gospodarstw rolnych, o- 
kres zużycia — czy istnieje 
podstawa do takiego zmniej­
szenia produkcji, która pokry­
wa zaledwie kilkanaście pro­
cent zapotrzebowania?

A teraz sprawa lokalizacji
sklepów spółdzielczości 

wiejskiej, poruszona w wyżej 
wskazanym artykule. Czy 
spółdzielczość ta może zaopa­
trzyć ludność wsi we wszyst­
kie potrzebne jej towary, je­
żeli będzie ograniczona wy­
łącznie do rozwijania swej 
sieci sklepów w ośrodkach 
wiejskich? Czy istnieje możli­
wość, aby w tych ośrodkach 
o słabym zagęszczeniu ludno­
ści zakładać sklepy specjali­
styczne, na przykład motory­
zacyjne, z częściami do ma­
szyn rolniczych, elektrotech­
niczne, pszczelarskie, ogrodni­
cze itp.? Wiadomo od dawna, 
że takie sklepy mogą być lo­
kalizowane w punktach o wię 
kszym zagęszczeniu ludności, 
a więc w osiedlach, miastecz­
kach i miastach.

W świetle tego zarzut, że 
sklepy spółdzielczości wiej­
skiej w miasteczkach i wiej­
skie domy towarowe w mia­
stach powiatowych są obli­
czone na obsługiwanie ludno­
ści miejskiej — jest niesłusz­
ny. Poważna część obrotów 
handlu miejskiego dokonywa­
na jest z ludnością wiejską.

Na zakończenie kilka słów 
na temat: czy wobec rozsze­
rzania działalności GS-ów i 
ich samodzielności oraz two­
rzenia hurtowni WZGS-ow- 
skich istnienie PZGS-ów jest 
anachronizmem? Otóż wnio­
sek taki jest bezwzględnie nie 
słuszny. Poza hurtem, prowa­
dzonym przez WZGS, dla hur­
tu PZGS pozostaje jeszcze bar 
dzo szeroki wachlarz branż: 
artykuły spożywczo-monopo- 
lowe, chemiczne, metalowe, 
maszyny rolnicze, motoryza­
cja i inne.

Zresztą roczny obrót 29 po­
wiatowych związków gmin­
nych spółdzielni w sumie 3 i 
pół miliarda -złotych, nie ma­
jący tendencji spadkowych, w 
dostatecznej mierze uzasad­
nia konieczność ich istnienia. 
A poza tym PZGS-y mają za­
dania nie tylko handlowe, lecz 
także społeczne d organizacyj­
ne. —

V tom
„Rolników" PTE

W tych dniach wyszedł z druku 
kolejny V tom Roczników i Spra­
wozdań Poznańskiego Oddziału 
polskiego Towarzystwa Ekonomićz 
nego. Zawiera on materiały z se­
sji, poświęconej zagadnieniom mię 
dzynarodowych targów ze specjal­
nym uwzględnieniem Targów Poz­
nańskich.

Zainteresowani znajdą w V to­
mie referaty:

prof. Stanisława Waschki — „Ro­
la i funkcje targów międzynarodo­
wych w ustroju socjalistycznym;

dyr. Stefana Askanasa — „Tar­
gi Poznańskie na tle innych mię­
dzynarodowych • imprez targo- 
wych”;

prof. Józefa Rzóski — „Zagad­
nienie efektywności MTP”;

mgr. Edmunda Krzymienia — 
„Zagadnienia zaplecza MTP” oraz 
wypowiedzi 18 dyskutantów eko­
nomistów i uchwały komisji Wnio­
skowej. (pch)



Pracownicy poszukiwani
Księgowego do księgowości finansowej, kosztow 
ców i rachmistrzów przyjmą zaraz Zakłady 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
Dzierżyńskiego 223/229. Zgłoszenie wraz z ży­
ciorysem należy kierować do Działu Ewiden­
cji Osobowej — pokój nr 103. K4652
15 cieśli, 10 betoniarzy oraz 10 zbrojarzy z świa­
dectwami czeladniczymi wzgl. długoletnia prak 
tyką zatrudni zaraz na budowie w woj. wrocław 
skiną (20 proc, dodatek do płac) Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wod­
no-Inżynieryjnego. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Organizacji i Zatrudnienia w Poznaniu, Stary 
Rynek 77 wejście z ulicy Franciszkańskiej, 
II piętro, pokój 203. K4884
Chemika — inżyniera na stanowisko kierowni­
ka technicznego oraz fermierza ręcznego kafli 
zatrudni zaraz Chemiczna Spółdzielnia pra­
cy ,.Przodownik” w Lesznie Wielkopolskim, ul. 
Stefana Okrzei 1, tel. 475. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. K4983
10 elektryków na roboty kablowe i instalacje 
w terenie, 2 spawaczy, 2 ślusarzy na konstruk­
cje, 8 murarzy, 6 kwalifikowanych robotników 
do robót torowych, 3 malarz^ 1 izolera na c. o. 
oraz 8 dozorców (stróży) zatradni zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ulica Ratajczaka 26 (w podwórzu, pokój 21), 
zarobek według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Noclegi zapewnione. K5012
Młodzież w naukę zawodu elektrc-instalacyj- 
rego przyjmie zaraz „Elektromontaż” Przedsię­
biorstwo Robót Elektrycznych w Poznaniu, ulica 
Drzymały 3a. Warunki przyjęcia: ukończenie 
7 kl. szkoły podstawowej, 16 rok życia oraz 
stałe miejsce zamieszkania w Poznaniu lub oko­
licy. • K5028------------------------------------------— I 
20 elektro-monterów i 15 robotników-kepaczy j 
przy pracach na terenie Poznania zatrudni za- j 
raz „Elektromontaż”, Przedsiębiorstwo Robót 
Elektrycznych, ulica Drzymały 3a. K5030
Stróża nc-cncgo do hotelu robotniczego przy uli­
cy Bałtyckiej 10 przyjmie zaraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Poznaniu ul. 
Zwierzyniecka 15 (IV piętro, pokój nr 41). K5062
Ucz się zawodu! Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Instalacyjnych w Poznaniu, ul. Ogrodo­
wa 12 przyjmie uczniów w zawodach: monter 
instalacji centralnego ogrzewania, monter insta­
lacji wodno-kanalizacyjnej. Czasokres trwania 
nauki ~ 3 lata. Warunki przyjęcia: ukończony 
16 rok życia oraz ukończone 7 klas szkoły pod­
stawowej. Wynagrodzenie zgodne z obowiązują­
cymi przepisami. Dla zamiejscowych możliwość 
zakwaterowania w hotelu robotniczym. Po 
ukończeniu nauki zagwarantowane zatrudnie­
nie oraz perspektywa uzyskania wysokich za- 
robków. __________________ K4994
Kierownika robót budowlanych z uprawnie­
niami, kierownika robót instalacyjnych c. o. 
1 wodno-kan., gaz, spawacza z uprawnieniami 
na autogen i spawanie elektr., murarzy, blacha­
rzy, dekarzy, monterów i pomocników elektr., 
okuwacza do stolarni oraz robotników niekwa- 
lifikowanyęh przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, Poznań, 
Droga Dębińska 3b. Pracownikom kwalifikowa­
nym zapewnia się ewentualne zakwaterowanie.

K5038

| PBZYiĘimm
3 ZAPEWI

POZNAŃSKIE zakłady papiernicze 

zgłaszają 
tą drogą do upłynnienia 

ZBĘDNE MASZYNY:
1. kalander papierniczy, szerokość ro- 

boczna 1.750 mm, 8-wałowy szt. 1
2. waga pełnouchylna „Rawa’’ nośność 

1.000 kg szt 1
3. waga automatyczna do węgla, wydaj­

ność. 10.000 kg/h szt. 1
4. różne silniki elektryczne na prąd 

zmienny i stały o mocy od 0,75 do
16 kW ' szt. 33

5. prądnice prądu zmiennego 1 stałego szt. 2
6. pompy: parowe tłokowe, odśrodkowe 

i próżniowe szt. 7
7. wyłączniki olejowe z przekaźnikiem szt. 2
8. transformator mierniczy napięciowy szt. 1
9. dmuchawa pierścieniowa szt. 1
10. spluwaczka dentystyczna skanalizo­

wana (nowa) szt. 1
Ceny do uzgodnienia. Zainteresowanych pro­

simy o zgłaszanie się do Działu Handlowego 
PZP, Poznań, ulica Wołkowyska 32, telefon: 
38-63, 18-63.

K5005

Dnia 30 czerwca 1959 r. zimart w Szamotułach, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., śp.

dr med. Franciszek Keciński
Przeżył 59 lat w niestrudzonej of arnej pracy.
Ukochany mąż, najlepszy ojciec, drogi brat 

i przyjaciel.
Radość naszego życia.

O tym zawiadamiają strapione
ŻONA, DZIECI, SIOSTRY I RODZINA

Pogrzeb w piątek, 3 bm. po mszy św. o go-
dżinie 17.30.

rana

17939p

23879gRogowska.

ZAPEWNI WYGRANA
w Krajowej Loteria Pieniężnej @ 

Główne wygrane: 400.000 zł i 150.000 zł § 
_____ __________ ____ _______  K4958

KOMISJA LIKWIDACYJNA 
ZRZESZENIA UPRAW ZIEMI 
W SOŁECZNIE powiat Września 

w związku z likwidacją Spółdzielni

WZYWA
WSZYSTKICH WIERZYCIELI

do zgłaszania swoich pretensji w terminie 
6 miesięcy.

PRZEDSIĘB. BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W KONINIE, ulica Wojska Polskiego 31, tel. 59-2U9 

POSiADA KO SPRZEDANIA
w ramach, akcji upłynnienia:

ETERNIT
płaski

MASĘ IZOLACYJNĄ 
na zimno

DRZWICZKI
do pieców piekarskich „Noteberg'’
620 X 650 mm

ZŁĄCZA 
do okien szwedzkich Itp.

Zakupu dokonać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze i osoby pry-
watne. K4930

Przyjmę zaraz pracę w za­
kładzie fotograficznym w
charakterze 
najchętniej w 
Oferty Biuro
Świerczewskiego 3 
17865p.

retuszerki, 
Poznaniu. 
Ogłoszeń.

dla

Murarze podejmą pracę w
godzinach popołudn ie -
wych. Wiadomość: Po­
znań, Wisłocka 5 m. 1. od
godz. 16. I315g
Fryzjer męski na stałe za­
raz potrzebny. Zakład 
fryzjerski, Poznań, Polna
29 23521g
Emerytowany stolarz oraz 
uc-zeń mogą się zgłosić. 
Stolarnia, Promienista 118. 

23572g

Angielskiego szybko wyu 
czam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23575g.

Kupię samochód marki 
Spartak, Wartburg. Fiat 
lub Moskwicz. Wiado­
mość: Poznań, tel. 847-56, 
W godz. 10—16 . 23540g
Kupię samochód osobo­
wy Skoda. Oferty z opi­
sem technicznym i ceną 
do Biura Ogłoszeń. Swier-' 
czewskiego 3 dla 23830g.
Samochód „Multipla” ku­
pię tylko w dobrym sta­
nie. Oferty z ceną, prze­
biegiem kierować Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23516g.
Nutrie ubojowe oraz skór 
ki. większą ilość kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23526g.

MASZYNY i URZĄDZENIA
DLA WYTWORNI WÓD GAZOWYCH, ROZLEWNI 

PIWA I PRZETWÓRNI MLEKA JAK:
1. Maszyny do mycia i płukania butelek,
2. Saturatc-ry (impegnatory) automatyczne o wydajności 

300 l./godz.,
3. Odmaczarki do butelek (wachlarzowe i rotacyjne),

Jeśli chcesz korzystnie 
sprzedać swój samochód, 
motocykl lub jakąkolwiek 
maszynę zgłoś się do Biu­
ra Handlowego, Poznań, 
Czajcza 2, tel. 847-56, w go­
dzinach urzędowartia 9—17.

23541g
Zakład fryzjerski damsko- 
męski w mieście powiato­
wym woj. poznańskiego 
na Ziemiach Odzyskanych 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, S w ier czewskie - 
go 3 dla 1785lip.
Norki standard Black 
sprzedam. Cena 5.000 zł 
trójka. Śliwiński, Leszno,

Kompletne urządzenie wul
sprzedam.kanizacyjne

Poznań. Kraszewskiego 26, 
tel. 42-59 i 514-19. 23212g
Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz 
materace wszelkich roz­
miarów. sprzeda je tanio 
i dobrze Brzozowska Po­
znań ul. Czerwonej Armii
10. 2?629g

Sobieskiego 12. 17857p
Sprzedam natychmiast a- 
parat do ostrzenia żyletek 
na motorek, taśmę, prąd
zmieniły, 
kański.
Baraniak, 
Łazienna

system amery-
Adres: Ludwik

Leszno Wlkp..
14. 17858p

Sprzedam pasiekę (14-pnio 
wa) w ulach wielkopol­
skich. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17866p.
Samochód ciężarowy „Mer 
cedes”, po remoupie na 
ropę oraz wał korbowy i 
6 tulej do samochodu 
„Man” nowe oryginairfe 
sprzedam. Sosnowiec, uli­
ca Ormowców 7, telefon 
631-72, Majewicz, dzwonić
wieczorem. K4997
Siatkę nową z bramą, furt 
ką sprzedam. Poznań, 
Głogowska 153 m. Sa.

235O5g

24013g

Dnia 30 czerwca 1959 r. zmarł., po krótkich 
cierpieniach, w wieku 58 lat

dr med. Franciszek KocińsH 
ordynator Oddziału Zakaźnego Szpitala Powia­
towego oraz kierownik Przychodni Rejonowej 

w Szamotułach.
Długoletni lekarz, serdeczny Kolega i Przy­

jaciel, który długie lata swego życia poświęcił 
w służbie chorych.

Pamięć po Nim pozostanie na zawsze wśród 
pracowników służby zdrowia.

Pogrzeb odbędzie się 3 lipca br.. o godz. 17, 
z domu przy ul. Rewolucji Październikowej 24.

WYDZIAŁ ZDROWIA PREZYDIUM PRN 
W SZAMOTUŁACH. >3993g

Dnia 30. VI. o godzinie lo 
na trasie Opera — Rynek 
Jeżycki, zgubiono w tram 
waju 8, portmonetkę z za­
wartością obrączki ślubifej 
i ok. 50 zł. Uczciwy zna­
lazca jest bardzo proszo­
ny o zwrot za wyrfagro- 
dzeniem. Kłodawa, pow. 
Koło, ul. Toruńska 2. M.

Motocykl WFM fabrycznie 
nowy sprzedam. Telefon 
30-98; od godz. 16—18.

_________ 23508g
Maszynę krawiecką „Sin-
ger” sprzedam. 
Długa 14 m. 5.

Poznań, 
23512g

Sprzedam szafę białą do 
garderoby oraz toaletkę. 
Poznań, Siemiradzkiego 
lOa. m. 8. 23514g
Sprzedam spacerówkę na 
łożyskach kulkowych. Po 
zifań, Dzierżyńskiego 17a 
m. 4. 23517g

4.
5.
6.
7.
8.
9.

Obciągaczki szeregowe 4- i 6-kranowe, 
Reduktory do dwutlenku węgla i wody, 
Nabijacze do piwa, 
Aparaty do wytwarzania syropu, 
Dozownicę do soku, 
Armaturę nabiałową.

Oferują do sprzedania w III i IV kwartale br. 
i przyjmują zamówienia na rok 1960.

ŁÓDZKIE ZAKŁADY METALOWE PRZEM. TERENOWEGO 
ŁÓDŹ, ulica Strzelczyka nr 26/28 — telefon: 438-91, 466-62

NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY PROSPEKTY.
K5018

1909-1959
W 50 rocznicę pracy zawodowej i społecznej 
składam Przedsiębio.rstwom Państwowym, Spół­
dzielczym oraz wszystkim Klientom

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
za dotychczasowe zaufanie, prosząc o dalsze 
parcie. KAROL JANKOWSKI 

mistrz tapicersko - dekoracyjny
WRZEŚNIA 

ulica Obrońców Stalingradu nr 22.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam piecyk gazowy 
z piekarnikiem niem., 
westfalkę na węgiel, 
kombinezon, ubranie ro­
bocze. Poznań, Sikorskie-
go 32 m. 1. 23522g
Sprzedam samochód ,,O- 
pel - Olimpia” (z nowym 
silnikiem) oraz nową ce­
gła rkę o wyd. 1.500 szt. 
cegieł na godz. Józef Wroń 
ski, Buk, tel 199.

23538g
Sprzedam altankę wymiar 
2 X 1,80. Zgłoszenia: Poz 
nań, Winogrady 86 m. 1.

23543g
Sprzedam tarfio: ławę sto 
larską, parownik 75-litro- 
wy, wózek 2-kołowy, tacz 
kę, łóżko żel. materacowe, 
kasę ogniotrwałą. Ossow­
ski, Poznań, Wawrzyńca 
46 . 23553g
Rozpylacze ogrodowe po­
leca Koska — Poznań, Do
minikańska 5. 23556g
Sprzedam motocykl WFM 
najnowszy typ (wiśnio­
wy). Poznań. Małeckiego 
33 m. 1 (wejście z ulicy).

23566g 
Sprzedam samochód mar­
ki DKW po kapitalnym 
remoncie. Darfieł Pawel- 
skii, Wolsztyn, Lipowa 3.

23569g

Absolwent medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskńego 3 dla 23527g.
Samotny inżynier spiesz­
nie poszukuje pokoju rfa 
1 rok. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23520g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Rzeszowie 
na mieszkanie w Ostro­
wie, Kaliszu lub Pozrfa- 
niu. Bliższych informa- 
cjii udzieli p. Kaczmarew, 
Ostrów Kaliska 26 m. 6.

17855p
Okazja! Sprzedam tanio 
aparat do badania lamp 
radiowych, omomierz an­
gielska oraz odbiornik ra 
dii owy „Stolica”. Pozrfań, 
Żupańskiego 5 m. 3.
___________________ _23531g
Sprzedam skuter „Peu­
geot” nowy (nie dotarty). 
Albin Fisch- Buk. tel. 
128. " 23539g

W dniu 30 czerwca 1969 r. zmarł, w wieku 58 
lat, po krótkich a ciężkich cierpierfiach

dr med. Franciszek Kuciński
kierownik Przychodni Rejonowej, ordynator 

Oddziału Zakaźnego.
W Zmarłym tracimy drogiego Kolegę przy­

cięła i doświadczonego lekarza.
Pamięć o nim pozostanie na zawsze wśród nas.

LEKARZE 
powiatu Szamotuły 

23991g

Or med. Franciszek Kociński
ordynator Oddziału Zakaźnego Szpitala

Powiatowego w Szamotułach
zmarł dnia 30 czerwca 1959 r., po krótkich a cięż- 
kicii cierpieniach, przeżywszy lat 58.

W Zmarłym tracimy zasłużonego pracownika, 
drogiego kolegę oraz przełożonego

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i Rada Zakładowa
SZPITALA POWIATOWEGO W SZAMOTUŁACH

I

Na pokój przyjmę ucznia 
technikum lub szkoły mu 
zycznej. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23536g.
Młody spokojny, pracują­
cy technik poszukuje po­
koju również wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17861p.

Kto dla dobra uczącej się 
młodzieży zamieni ładne 
3-pokojowe mieszkanie z 
wygodami na I piętrze, w 
miasteczku woj. pozn. rfa 
podobne w mieście posia­
dającym średnie szkoły, 
najchętniej w woj. pozn. 
lub na Pomorzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17863p.

Oszczędzisz starania’. 
Oszczędzisz grosze' 
Stosując do prania 
Doskonały proszek:

RAPID
MEWA
BLASK
PRIMA
ŚNIEŻKA
POPULARNY

Dwa pokoje na okres let 
ni wynajmą. Błajet, Zie­
lona Góra, poczta Obrzyc 
ko, pow. Szamotuły.

23551g

150 ha ziemi, Wiry k. Po­
znania, sprzedam. Leon 
Napierała, Bydgoszcz 10, 
Techrfików 2 m. 10

K5058

W ysoko procentowe PROSZKI DO PRANIA
nie niszczą tkanin
zachowują śnieżny kolor bielizny
są wydajne w użyciu
mają doskonałe własności piorące

• zmiękczają wodę
• usuwają radykalnie brud

Domek z ogrodem 1000 m2 
w Iławie, masyw, muro­
wany, dobrze utrzymany, 
kryty eternitem cały wol- 
ny 3 pokoje, 2 kuchnie, 
.elektryczność, gaz, wodo­
ciąg w domu i ogrodzie, 
blisko stacji, lasu ; jezio­
ra, sprzeda tanio właści­
ciel. Bukowski, Inowro-
cław, Rynek 1. 17853p
Gospodarstwo własrfe o 
obszarze 40 ha, w części 
lub całości sprzedam z po­
wodu choroby, ewentl, 
wydzierżawię. Z aprowadzo 
na duża hodowla kur, i- 
dealne położenie. Jan Wa- 
lenci.ak, Zbarzewo. poczta 
Niechłód pow. Leszno.

17856p
Sprzedam spiesznie gospo­
darstwo 5 ha z zabudowa 
rfiami, dobrze położone. 
GIóra, Sarnowa, Kolejowa
30, pow. Rawicz. 17859p
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo prywatne, ziemia 
21 ha pszenna, odległość 
od miasta 2 km. Stani­
sław Rewers, Wilkowyja, 
poczta Kłecko, pow. Gnie-
zno. 178GOp
Kupię domek lub willę 1- 
rodziinlną wyłączoną w Po 
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17864>p.
Sprz.edam działkę 1250 xn2 
z letnim domkiem. Dział 
ka jest osi a t kowana w 
Lesznie przy ulicy Reja. 
Czeredreeka, Leszrfo. Cho
Ciszewskiego 7. 17938p

Dnia 30 czerwca 19^9 r. zasrfęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

Halma Sosińska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o godzi­

nie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 4 bm., 

o godzinie 8,30 w kościele Sw. Michała, ulaca 
Stolarska.

O tym powiadamia 
w ciężkim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ23958g

Dnia 30 czerwca 1959 r. zasrfęła w Bogu, prze­
żywszy lat 74. śp.

z Miklaszewskich

Stanisława Jas^s^a
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka.

Msza św. odprawiona zostanie dnia bm.,
o godzinie 7,30 w kościele Sw. Michała, przy ul.
Stolarskiej. ■

Pogrzeb Odbędzie się tego samego dm'a o go- I 
dżinie 10,50 z kaplicy cmentarnej nu Junkowie.śpi

Stroskani “j
MĄŻ. CÓRKI. SYN, SYNOWA I RODZINA «

Poznań, ulica Śnfedeckich 20 m. 3 Londyn. !

• stosowane są przy praniu ręcznym i
• w pralkach mechanicznych.

. K4695

Sprzedam gospodarstwo
podmiejskie 6-morgowe.
Wiórek, Oborniki Wlkp.,
ul. Obrzycka. 23449g
Sprzedam parcelę w Smo- 
chowicach. Informacje: 
Poznań, Łukaszewicza 2
m. 13.
Sprzedam

________ 23453g 
gospodarstwo

60-morgowe z zabudowa­
niami, piętrowym domem, 
poczta i sklep (przy dwór 
cu) rfadaje się na ogrod­
nictwo, fermę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23459g.
Kamienicę z dwoma skle­
pami w Warszawie sprze­
da: Lubiejewski K. Tar- 
gowagórka, pow. Wrze­
śnia. - 23467g
Dwie duże doskonale po­
łożone parcele w Przeź­
mierowie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 23468g.
Sprzedam dom W Lubo­
niu z ogrodem po kupnie 
wolny. Cena 180.900 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23485g.
Parcelę 1.000 m2 oraz par 
celę 1.200 m2 z domkiem 
gospodarczym pod piwni- 
ęzonym, rfadającym się na 
mieszkanie w J uników ie 
15 mim. od tramwaju Par 
cele nadają się na różne 
hodowle, sprzeda: Poznań, 
Czerwonej Armii 19 m. 2.

Dom niezupełnie wykoń­
czony, 1,5 ha ziemi połowa 
zadrzewiona z hodowlą 
kur 200 kurcząt, 20 km od 
Poznania sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 231 Wig.
Ogród działkowy z powo­
du choroby natychmiast 
odstąpię. Oferty Biuro 
Ogł osze ń, S wi er cze ws kie­
go 3 dl^ 23473-g.
Dom murowairry, wolny, 
6-izbowy z podwórkiem,
budynkiem gospodar-
czym i ogrodem. 1.000 m* 
w powiecie Konin sprze­
dam. Cena według ugo­
dy. Oferty Ignacy Jaku­
bowski. Inowrocław, ‘ Osie
ale Nowe 7/F/l. 23503g
Sprzedam dom. zabudo­
wania 1 ha sadu, trasa 
Jarocin — Poznań. Jan 
Grenda, Mieszków.

23507g
Sprzedam korzystnie 1 ha 
ziemi w Suchymlesie przy 
szosie obornickiej. Komu­
nikacja autobusowa na 
miejscu. Informacja. Wan 
dis Bożemska, Suehylas.

23515g

Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk wykonuje:
Chrapkowski, 
wa. Wspólna 35.

?3486g macje listownie.

Warsza-
Infor- 
K3938

Dnia 30 czerwca 
robie opatrzony 
żywszy lat 69, śp.

1959 r. zmarł po długiej cho- 
Sakramentami św., prze-

Stanisław Frąckowiak 
jubilat, długoletni organista przy kościele para­
fialnym w Wielcwsi, powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm.,o godzi­
nie 10 w Wiełowsi, pow. Krotoszyn.

RODZINA
RADA PARAFIALNIA KS. Ł. RAUCHUT

2389 Ig

Wszystkim biorącym udział w wyprowadzeniu 
drogich tiara zwłok z domu żałoby w Łaszczynie, 
za udział w pogrzebie w Dublinie, za płomienne 
słowa pożegnania, za złożone wieńce i kwiaty 
na grobie, śp.

Józefa Rogalskiego 
kierownika szkoły w Łaszczynie 

składają
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

ŻONA SYN I RODZINA 
17852p
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Bliżej społeczeństwa - bliżej wojska
Dziś w sali reprezentacyjnej Klubu Oficer­

skiego przy ulicy Niezłomnych rozpoczyna się 
IV Wojewódzki Zjazd Ligi Przyjaciół Żołnierza.

^Idybyśmy -wśród Czytelni- 
ków urządzili LPŻ-owską 

„Zgaduj-zgadulę” — prawdo­
podobnie większość odpowie­
dzi ograniczyłaby się do od­
szyfrowania skrótu lub okre­
ślenia rodzajów zajęć or­
ganizacji. Niewiele zdobyłoby 
się na odpowiedź, że głównym 
zadaniem LPŻ jest: zbliżenie 
społeczeństwa do wojska, do 
jego spraw, zacieśnianie wię­
zi, udostępnienie społeczeń­
stwu najnowszych wiadomości 
o nowych rodzajach broni, 
przygotowanie młodzieży do 
pełnienia służby wojskowej i 
jednoczesne danie rozrywki i 
wypoczynku.

Skala, jak widzimy, dość 
szeroka; w organizacji może 
znaleźć rozrywkę i zajęcie 
każdy obywatel, a sekcje: przy 
sposobienia wojskowego, mo­

Sławy zagraniczne
w nowym sezonie Opery

Dopiero co skończył się sta­
ry sezon artystyczny Opery 
poznańskiej — a już jednak 
planuje się repertuar oraz go 
ścinne występy sezonu przy­
szłego. Jak nas informuje dy­
rektor Zdzisław Górzyński, na 
sezon 1959/60 przewiduje się 
występy około 13 zagranicz­
nych śpiewaków i dyrygen­
tów.

Z Bułgarii przyjadą do nas: 
w październiku — Dimitri U- 
zunow, tenor: w listopadzie 
zaś — Katia Popowa, sopran. 
Oboje z Opery Państwowej w 
Sofii.

Śpiewaków Jugosławii re­
prezentować będzie — M. Cin- 
galovic, który odwiedzi Po­
znań w grudniu.

NRD wyśle do nas na go­
ścinne występy pleć piękną, 
a więc: w październiku — In­
geborg Wenglor (sopran), w 
listopadzie Ruth Lange (mez­
zosopran). Solista opery bu­
kareszteńskiej — Garbis Zo- 
bian wystąpi w fnarcu 1960 r.

Artyści węgierscy: Erzebat 
Hazy (sopran) i Georgi Melis 
(baryton) zawitają do nas w 
marcu i kwietniu przyszłego 
roku.

Z ZSRR przyjedzie na wy­
stępy gościnne w listopadzie 
bież, roku Bella Rudcnko (so­
pran koloraturowy).

W maju 1960 będziemy mo­
gli podziwiać występy prima- 
donny Opery Hamburskiej — 
Melity Muszely (sopran).

Poza tym gościć będziemy 
trzech zagranicznych dyry­
gentów: Hansa Lówleina — 
dyrektora Państwowej Opery 
Berlińskiej (w listopadzie), 
Herberta Sandberga — na­
dwornego kapelmistrza Kró­
lewskiej Opery w Sztokhol­
mie (w listopadzie) oraz Joh­
na Pritcharda — dyrygenta 
Opery londyńskiej. (wch)

Tadeusz Cegłowski, Piotr No­
wak, K. ńera. Na listy odpowie 
prawnik.

Lechosław Pawlak. Listy na 
Foste-restante można przesyłać 
podając tylko imię i nazwisko 
osoby, do której się pisze. (3791)

G. R. — Felieton pt. „Tacy je­
steśmy” — „Ludzie” przeczytał 
Pan nieuważnie. (3786)

Adam Antoszewski. -- List wy­
syłamy do Komendy MO — Stare 
Miasto.

Kinga Daw... — Kinga, królewna 
węgierska, była żoną księcia pol­
skiego Bolesława Wstydliwego. 
Według tradycji, zapisanej u Dłu­
gosza, za jej przyczyną została 
odkryta żupa solna w Bochni. 
Istnieją także dane źródłowe, że 
sól wydobywano tam już wcześ­
niej. W każdym razie w XIII w. 
sprowadzono z Węgier górników, 
którzy zastosowali ulepszone 
metody eksploatacji złóż soli.

(3702)
Antoni Długi. Za uwagi dzię­

kujemy. Są one zupełnie słuszne, 
lecz niestety już nieaktualne.

St. Siankowiak — Czempiń. O 
pomoc w założeniu hodowli kur 
należy starać się w Prezydium 
PRN. Przeciętna wysokość udzie 
lanej pożyczki wynosi ok. 17 tys. 
zł. Obecnie jest już po sezonie. 
Podajemy adresy, gdzie można 
nabyć kurczaka: Poznańskie Za­
kłady Wylęgarskie na Bieinikach 
przy Drodze Dębińskiej lub na 
Dębcu przy samym dworcu. 
„Młćdki można nabywać także 
w Centrali Obrotu Zwierzętami — 
Poznań, Stary Rynek 85. (3737) 

torowa, wodna, modelarnie — 
zapraszają wszystkich. Liczba 
80 tysięcy, skupionych w 1857 
kołach w naszym wojewódz­
twie, świadczy o dość poważ­
nym udziale społeczeństwa w 
szeregach tej organizacji.

Najbardziej popularna jest 
sekcja motorowa. Korzystając 
z nowego taboru, w r. 1957/58 
przygotowano do pracy 20 ty­
sięcy, w tym 458 zawodowych 
kierowców. Potężna to armia

SOS tonących!
W miejscu, skąd dochodził 

krzyk, lustro jeziora rysują 
ledwo już widoczne koliste 
kręgi. Utonął człowiek...

Telefon. 10 minut wyczeki­
wania. Jest wreszcie straż po­
żarna. A więc jeszcze można 
żywić nadzieję ratunku.

Niestety, nie. Straż pożarna 
nie dysponuje odpowiednim 
sprzętem do ratowania topiel­
ców. W najlepszym wypadku 
— na przykład w Poznaniu — 
posiada gumowe pontony. 
Prócz tego tak archaiczne re­
kwizyty jak bosaki i kotwicz­
ki (rodzaj haków • na sznu­
rach). Oczywiście zanim po­
szukiwania przy pomocy ta­
kich środków dadzą pozytyw­
ny rezultat, , upływa wiele 
czasu.

O sprzęcie ratunkowym w 
OSP, a nawet w strażach za­
wodowych, szkoda mówić. Po­
dobno jeszcze w Kaliszu stra­
żacy mają jakąś łódź.

I właściwie trudno się temu 
dziwić. Ratowanie tonących 
jest bowiem całkowitym mar­
ginesem działalności straży 
pożarnych. Marginesem nie 
objętym żadnym przepisem. 
Na wezwanie strażacy nie od­
mawiają pomocy. Ale to nie 
należy do ich obowiązków. 
Nikt się też nie troszczy, by 
ratownictwo stało na właści­
wym poziomie. W tej sytuacji 
specami są... rybacy, których 
czasami wzywa się do wyło­
wienia topielca. W ruch prze­
de wszystkim idą sieci.

Wiadomo, że wydobycie to­
pielca nawet po kilkunastu 
minutach nierzadko pozwala 
zapobiec zgonowi. Wydoby­
cie człowieka, który utonął, 
nie może trwać godzinami!

Z tym stanem trzeba coś 
wreszcie zrobić. Przede wszy­
stkim uczynić kogoś za te 
sprawy odpowiedzialnym (ino 
że milicję lub specjalnych ra­
towników?). Szczędzić pie­
niędzy na nowoczesny sprzęt 
też chyba nie należy, (ak)

Międzynarodowy 

Dzień Spółdzielczości 
w Poznaniu

Na zorganizowanej wczoraj 
przez Komisję Porozumiewaw 
czą Spółdzielczości konferencji 
prasowej poinformowano nas 
o poznańskim programie obcho 
du XXXVII Międzynarodowe­
go Dnia Spółdzielczości, który 
w tym roku przypada na 4 lip 
ca.

Program obchodu spółdziel­
czego święta obejmuje m. in. 
4 bm. godz. 18 w Domu Druka 
rza akademię wojewódzką, po 
łączoną z wręczeniem odzna­
czeń wybitnym działaczom; 5 
bm. start do wyścigu kolarskie 
go Poznań — Warszawa (go­
dzina 10), pokazy sportowe i 
zabawę nad jeziorem w Kie- 
krzu (godz. 16) i otwarcie przy 
stani KS „Posnania" nad War 
tą (godz. 18). (mi)

SFORMUJEMY
DZIŚ — do H3 sierpnia Operetka 

Poznańska nieczynna. Po urlopie 
„Zemsta nietoperza”.

JUTRO — o godz. 19 zebranie 
członków i sympatyków Okręg. 
Komisji Turystyki Motorowej 
PTTK.

Kurs instruktorów modelarstwa 
lotniczego od 26 bm. do 4 sierpnia 
dla nauczycieli urządza Aeroklub 
Pozn. w porozumieniu z Kurato­
rium Szkolnym. Koszta pokrywa 
organizator. Zgłoszenia do 10 bm. 
w Aeroklubowym Ośrodku Mode­
larstwa — ul. Marcelińska 21 
(17—19) lub w Aeroklubie Pozn., ul. 
Niezłomnych 1. 

nie tylko pod względem ilo­
ści. Coraz częściej transport 
wojskowy prosi o kierowanie 
wychowanków kursów po­
znańskiego LPŻ-u.

Powstała ostatnio modelar­
nia samochodowa przygoto­
wuje niespodziankę na Święto 
22 Lipca. Będą to wyścigi mo­
deli samochodowych, których 
14 dysponujących szybkością 
ponad 100 km/godz. czeka na 
start na torze budowanym 
przy ulicy Niezłomnych.

Klub Płetwonurków — je­
den z dwóch w Polsce — cie­
szący się popularnością wśród 
młodzieży, przeprowadza ćwi­
czenia, aby w sierpniu na Ma­
zurach móc wyciągać wraki.

Niemniejszym powodze­
niem cieszą się sporty wodne. 
Można wymieniać wiele o- 
środków prowadzonych przez 
LPŻ. Warto wspomnieć o o- 
statnim, zbudowanym nad 
sztucznym jeziorem w Słupcy. 
Zresztą zrozumienie dla tego 
rodzaju inwestycji wykazują 
wszyscy. Szkoda tylko, że w 
Poznaniu Wydział Arch. i 
Nadzoru Budowlanego nie mo­
że zdecydować się na zloka­
lizowanie ośrodka wodnego 
LPŻ-u w Kiekrzu. Tak samo 
niezrozumiałe jest i to, że w 
Poznaniu LPŻ nie dysponuje 
żadną strzelnicą, mimo że w 
szeregach swoich skupia wię­
kszość miłośników tej dyscy­
pliny.

Cóż, może by warto pomóc 
w usunięciu tych braków, tym 
bardziej, że Zarząd Wojewódz 
ki LPŻ ma ambitne plany 
rozszerzenia pracy organiza­
cji, a więc utwór zenie nowych 
kół i klubów — skupiających 
członków o wspólnych zainte­
resowaniach. Rozwinięcie szer 
szej działalności na wsi, roz­
budowanie -wielu ośrodków 
wodnych, ba — nawet wzno­
wienie w terenie pracy zespo­
łów artystycznych.

Planów jest sporo. Życzyć 
tylko należy, aby zostały one 
zrealizowane, w czym niewąt­
pliwie dopomoże dzisiejszy 
zjazd, (jk)

Echa notatek
Powszechna Spółdzielnia Spo 

żywców Oddział Zachód na za 
rzut w rubryce „Nie podoba 
się”, że przed jej sklepami 
sterczą opakowania wyjaśniła, 
że zwrócono kierownikom skle 
pów uwagę, by w przyszłości 
wypadki tego rodzaju nie po­
wtarzały się.

Oddział Produkcji Zbiorowe 
go Żj cienia PSS wyjaśnił 
nam, że nie pobiera od obia­
dów w studenckich stołówkach 
tzw. kosztów administracyj­
nych, wynoszących 2 zł, ale 
faktyczne: transportu, opału, 
gazu, światła, wody itp. Dyrek 
cja zgadza się także na prze­
jęcie stołówki w Akademii Me 
dycznej przez samorząd stu­
dencki.

Ponadto wyjaśnienia nade­
słały Przedsiębiorstwo Upow­
szechnienia Prasy i Książki 
„Ruch“ (w sprawie braku w 
kioskach zeszytów szkolnych), 
Zakłady Usług Radiotechnicz­
nych i Poznańskie Przedsię­
biorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi. Dziękujemy!

opr.: imi

Lipiec

2
czwartek

Imieniny
Łucji, Marii

Słońce:
wsch.: g. 4.19
zach.: g. 21.01

T eatry
NOWY — g. 19.30 „Klub kawale­

rów”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Kropka — Kreska i Agnieszka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.15, 15.45, 18, 

20.15 „Winchester 73” (USA, 12 1.); 
BAŁTYK — g. 17.30 i 20 „Piknik” 
(ameryk., 14 1.); RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18. 20.15 „Każdy mo­
że mnie zabić”/(franc., 18 1.); MU­
ZA — g. 15, 17.30, 20 „Skrzywdzo­
na” (węg., 18 1.); WARTA — g. 
16—20 „Komisarz i róże” (franc., 12 
1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 
18, 20.15 „Morderca mieszka pod 
21” (franc., 14 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30, 20 „Zemsta kosmosu” (an­
gielski, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 14—20 „Tańczące molo” (amer.- 
ang.); DOM KULTURY MO — g. 
16—20 „Windą na szafot” (franc., 
18 1.); MINIATURKA — g. 15.45,

Juśkowiak (Polska) wygrał 
100 i 200 m podczas meczu 
młodzieżowych reprezentacji 
Polska — NRD, walnie przy­
czyniając się do zwycięstiaa 
naszej sztafety 4X100. (r)

Fot. — K. Przychodzki

Zwycięstwa akademików
poznańskich

M. SABROWSKI 
TELEFONUJE Z ŁODZI

Wczoraj rozpoczęły się w 
Łodzi IX Akademickie Mictrzo 
stwa Polski. Zespoły uczestni­
czyły wczoraj w rozgrywkach 
eliminacyjnych w koszykówce 
mężczyzn i kobiet oraz w piłce 
ręcznej. Drużyny poznańskie 
odniosły zwycięstwa we wszy­
stkich trzech dyscyplinach.

Piłkarze ręczni pokonali dru 
żynę Wrocławia 13:9, koszyka­
rze rozgromili zespół G^wic 
41:10, a koszykarki wygrały z 
Toruniem 45:32.

W piątek rozpoczyna się naj 
ciekawsza dyscyplina IX AMP 
— lekkoatletyka. Na starcie sta 
nie szereg czołowych zawodni­
ków AZS z reprezentantami 
Polski — Janiszewską, Fabry- 
kowskim i Ważnym na czele.

Zapaśnicy polscy 
wygrywają z USA

Pierwszy w historii, między 
państwowy mecz zapaśniczy w 
stylu wolnym Polska — USA 
wywołał w7 Warszawie duże 
zainteresowanie. Spotkanie za 
kończyło się zasłużonym zwy­
cięstwem Polski — 9:7.

Szalę zwycięstwa przechylił 
Sosnowski w władze ciężkiej — 
który położył na łopatki w 4 
min. i 40 sek. olbrzymiego Ma- 
relle.

Wyniki (na I miejscu Pola­
cy): Hajduk otrzymał punkty 
w. o., Knitter przegrał na punk 
ty z Mc Cannem, Żurawski zre 
misował z Hoke, Adamaszek 
pokonał na punkty Copple, Ry 
dzewski otrzymał punkty w. o., 
Sidorowicz przegrał po rów- 
nej walce na punkty z Fergu- 
sonem, Smoliński przegrał wy 
soko na punkty z Rosenmaye- 
rem, Sosnowski położył na ło­
patki Marella. (PAP)

18, 20.15 „Gość z zaświatów” (fran­
cuski, 12 1.); WOJSKOWE - g. 
17.30 i 20 „Bohaterka dnia” (wło­
ski, 18 1.); TĘCZA — g. 16—20 — 
„Rzymskie wakacje” (USA, 16 1.); 
SCALA — g. 16—20 „Białe noce” 
(włoski, 18 1.): OSIEDLE — g. 16— 
20 „Kochanek lady Chatterley” 
(francuski, 18 lat); MALTA — 
godz. 16—20 „Pod pręgierzem” 
(jug„ 14 1.); HUTNIK — g. 17 i 
19.30 „Księżniczka Sen” (jap., 12 
1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 — 
„Minuta zwierzeń” (franc., 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 20.15 „Porzucona” (radź., 16 1.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 18 i 20 
„Malwa” (radź., 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21 „Japonia wczo­
raj i dziś” (II cz.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — Z życia ZSRR; 16.15 — 
melodie tan.; 16.40 — „Uniwersy­
tet radiowy”! 16.50 — „Radiosta­
cja młodości’!; 17.15 — mel. tań.; 
18.05 — wiersze W. Słobodnika; — 
18.25 — koncert, życzeń; 19.05 — 
polskie melcjdie ludowe; 19.20 — 
..Trybuną nauczycielska"; 20.26 — 
sport; 20.B0 — orkiestra Dante a 
Vareli; 20.40 — d’a wsi; 20.55 — 
„Zemsta nietoperza” — operetka; 
22.45 — melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

Po szybowcowej batalii w Lesznie
Do trzytygodniowych zawo- 
* dach czołówka naszych 

pilotów szybowcowych zakoń­
czyła zaciętą walkę o tytuł mi­
strza Polski na rok 1959.

Była to ostatnia generalna 
próba sił przed szybowcowymi 
mistrzostwami świata, które 
odbędą się za rok w NRF.

W wyniku rozegranych 11 
konkurencji tytuł mistrza Pol­
ski przypadł w udziale Jerze­
mu Popielowi z Jeleniej Góry. 
Zadecydowała o tym rozgryw­
ka pomiędzy wyrównaną czo­
łówką w ostatniej konkuren­
cji zawodów — na trasie prze­
lotu docelowo-powrotnego Lesz 
no—Inowrocław—Leszno, dłu­
gości 320 km. Konkurencja ta 
miała podobnie dramatyczny 
przebieg, jak i całe tegoroczne 
mistrzostwa. Popiel miał wię­
cej szczęścia od dotychczaso­
wego przodownika zawodów — 
H. Zydorczaka i wiceleadera 
E. Makuli, którzy „usiedli” w te 
renie i wywalczył tytuł. Mistrz 
Polski — kierownik technicz­
ny Aeroklubu Jeleniogórskie­
go inż. J. Popiel jest młodym, 
lecz doświadczonym pilotem. 
Liczy 26 lat i ma już poza so­
bą 1415 godzin „wylatanych” 
na szybowcach. Jest szybowco­
wym rekordzistą świata, człon 
kiem kadry narodowej i oczy­
wiście posiada złotą odznakę 
szybowcową z 3 diamentami; 
jest on na razie jedynym pi­
lotem, który po raz drugi zdo­
był tytuł szybowcowego mi­
strza Polski. Pierwsze zwycię­
stwo odniósł, również w Lesz­
nie, w 1953 r.

W czasie trwania zawodów 
uzykano 5 wyników lepszych 
od dotychczasowych oficjal­
nych rekordów Polski.

Podkreślić tu trzeba udział 
15 młodych pilotów, startują­
cych po raz pierwszy w mi­
strzostwach.

W batalii mistrzowskiej, w 
której uczestnicy przelatali ok. 
100 tys. km i przebyli w po­
wietrzu ok. 2800 godzin, mło­
dzi zawodnicy ze zdobywcą 
drugiego miejsca łodzianinem 
Józkiem Pieczewskim — oka­
zali się zupełnie równorzędny­
mi partnerami dla swoich ru­
tynowanych i doświadczonych 
kolegów z kadry.

Należy jeszcze wymienić re­
kordy świata, pobite przez Lu- |

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — „Lato w 
melodii i piosence”, 16.20 — pozn. 
konc. zyczeń; 17.05 — melodie dla 
wszystkich; 17.35 — felieton akt.; 
17.45 — taneczne rytmy; 18.35 — 
muzyka i akt.; 19.05 — „Uniwersy­
tet radiowy”; 19.15 — ork. tan.; 
19.30 — kronika kultą 20 — konc. 
życzeń muz. poważnej; 20.50 — w 
rytmie walca; 21.27 —( sport; 21.40 
słynne orkiestry rozrywk.; 22 — 
„Uniwersytet radiowy”; 22.15 — 
dyskusja przed mikrofonem; 22.15 
muz. tan.; 23.02 — aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
12.04, 15, 17.30, 19, 21, 23.50.

Telewizja
18.50 — „Tele-Rozmaitości”; 19.20 

„Tele-Reklama”; 19.30 — rep. tele­
wizyjni pt. „Wojsko od kuchni”; 
20 — dziennik; 20.23 — recital śpię 
waczy/ 20.40 — film fab. franc. 
„Bonjour Toubib”; 22.15 — Polska 
Krońika Filmowa; 22.25 — ostatnie 
wiadomości.

Dyżury pełnią :
SZPITAL MIEJSKI im. J. Stru­

sia (chirurgia-interna) ul. Walki 
Młodych 7, tel. 98-56; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Śródecki 1, 23 Lutego 18, Głó­
wna 53.

Brawo biegacze 
prowincji!

W Poznaniu w Biegach Na­
rodowych na szczeblu woje­
wódzkim sukces odnieśli za­
wodnicy z prowuncji. Honor 
stolicy Wielkopolski obronili: 
Lidia Oryw’ałowa, która wy­
grała bieg 800 rn seniorek o- 
raz Foerster.

Oto najlepsi z zawodników 
prowincji: 800 m juniorek: 
Sicrszuła (Rawicz), Dolata (O- 
strów) i Miesiąc (Nowy To­
myśl). 800 m seniorek na dru­
gim miejscu znalazła się Ma- 
kówna (Kalisz) przed Surdy- 
kówną z Obornik. W biegu na 
1500 m jun. drugie i trzecie 
miejsce zajęli kaliszanic: Goc- 
lik i Kowalski, na 3000 m wy« 
grał Karbowiak (Wągrowiec).

(x)

cynę Bajewską i Zbigniewa 
Kirakowskiego.

Wyjątkowo ciekawym wy­
czynem popisał się Jerzy Ada­
mek z Warszawy, który wyko­
nał przelot docelowy długości 
502 km po trasie łamanej, zdo­
bywając ostatni — trzeci dia­
ment do złotej odznaki szybów 
cowej.

Marcin Rydlcwicz

1500 zawodników 
z 30 państw 
na Festiwalu 
w Austrii

Tegoroczny Festiwal Mło­
dzieży i Studentów odbędzie 
się w Austrii. W lekkoatlety­
ce, pływaniu, siatkówce, teni­
sie stołowym, piłce ręcznej, 
koszykówce, piłce nożnej, ko­
larstwie, zapasach i szachach 
ma wziąć udział 1500 zawod­
ników z 30 państw.

Najliczniej zapowiada się 
obsada zawodów lekkoatle­
tycznych, które odbędą się 29 
do 31 lipca. Oprócz reprezen­
tantów prawie wszystkich 
państw obozu socjalistyczne­
go, mają w nich uczestniczyć 
zawodnicy z NRF, Belgii, Fin 
landii, Francji, Włoch, Au­
strii, Chile i Libanu. Łącznie 
zapowiedzieli w nich udział 
sportowcy 16 państw.

Oprócz igrzysk odbędzie się 
w Wiedniu podczas Festiwalu 
wiele turniejów z udziałem 
światowej klasy sportowców. 
Mieszczący 90 tysięcy widzów 
wiedeński „Praterstadion” bę­
dzie 1 i 2 sierpnia widownią 
międzynarodowego mityngu 
lekkoatletycznego z udziałem 
najlepszych zawodników wie­
lu krajów europejskich. 
ZSRR, Polska, Czechosłowa­
cja, NRD i inne państwa so­
cjalistyczne nadesłały już swe 
zgłoszenia. Wiedeński klub bo 
kserski Austria organizuje 
turniej z udziałem pięściarzy 
11 krajów. Walki odbędą się 
we wszystkich 10 wagach. W 
wielu z nich dojdzie do rewan 
żowych spotkań za ostatnie 
mistrzostwa Europy w Lucer­
nie. Turniej zapowiada się bar 
dzo atrakcyjnie, walczyć bę­
dą pięściarze polscy, radziec­
cy, włoscy, francuscy, rumuń­
scy, bułgarscy, czechosłowac­
cy i angielscy.

Innym ciekawym wydarze­
niem sportowym w Wiedniu 
będzie w tym czasie turniej 
piłkarski, który rozegrany zo­
stanie 30 lipca do 2 sierpnia. 
Zgłosiły w nim udział druży­
ny Westham United z Anglii, 
Spartak Moskwa, Ruda Hvez- 
da Czechosłowacji oraz orga­
nizatorzy — Austria Wiedeń.

Radzieccy arcymistrzowie 
wyrazili już gotowość rozegra­
nia spotkań -ze zwycięzcami 
międzynarodowego turnieju 
szachowego. (PAP)

Krótko
Od 2—4 iipca br. odbędą się 

w Rostocku (NRD) międzyna­
rodowe zawody pływackie, w 
których udział wezmą również 
Polacy. Nasi reprezentanci wy 
jadą następnie do Paryża (12— 
—14 lipiec) na zawody Grand 
Prix de Paris.

Na starcie dwóch wyścigów 
kolarskich w Magdeburgu (3 i 
7 lipca br.) staną: Burak i Ja- 
rzębski.


